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PROKURATURA: 
CZTERY OFIARY 

KATASTROFY NA S7 
TO DZIECI

We wtorek śledczy podali, że potwierdzili tożsamość 
2 kolejnych ofi ar katastrofy drogowej na S7 

w Borkowie k. Gdańska – rodzeństwa z powiatu 
malborskiego: 9-letniej Elizy i 12-letniego Tomka. 

Oznacza to, że w karambolu zginęło 4 dzieci w wieku 
od 7 do 12 lat, a 15 osób zostało rannych.

Prokurator rejonowy 
w  Pruszczu Gdań-
skim Wojciech Dunst 

powiedział we wtorek, 
że ustalono tożsamość 2 
ofi ar katastrofy na trasie 
S7 w Borkowie k. Gdańska. 
Było to rodzeństwo: 9-let-

nia Eliza i 12-letni Tomek, 
którzy wracali z meczu Le-
chii Gdańsk z Legią War-
szawa.

Ojciec dzieci został ranny 
i przebywa w szpitalu. Mężczy-
zna jest w ciężkim stanie i nie 
został jeszcze przesłuchany.

W wypadku 4 osoby po-
niosły śmierć na miejscu, 
a  15 trafiło do szpitala. 
Wszystkie ofi ary katastrofy 
to dzieci: 2 chłopcy wieku 7 
i 10 lat, 9-letnia dziewczyn-
ka i jej 12-letni brat. Do ka-
rambolu doszło w  piątek 

wieczorem na remonto-
wanym odcinku trasy S7 
w  Borkowie k. Gdańska. 
W katastrofi e uczestniczy-
ło 21 pojazdów: 18 osobo-
wych i 3 ciężarówki. Pojaz-
dami poruszało się łącznie 
56 osób. ŹRÓDŁO: PAP
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EUROPEJSKI TRYBUNAŁ PRAW 
CZŁOWIEKA SKAZAŁ ROSJĘ

Europejski Trybunał Praw 
Człowieka (ETPC) orzekł 
wczoraj, że przyjęte w Rosji 
przepisy o zagranicznych 
agentach są arbitralne i sto-
sowane w sposób zbyt szeroki 
i nieprzewidywalny. To efekt 
skargi złożonej przez 107 
organizacji pozarządowych, 
mediów i działaczy.
Przepisy o organizacjach 
pełniących funkcję zagranicz-
nego agenta zostały przyjęte 
w Rosji w 2012 roku. W kolej-
nych latach rozszerzono je na 

media i osoby fi zyczne. Już 
wcześniej ETPC wypowiadał 
się na temat niezgodności 
tych przepisów z „Europejską 
konwencją praw człowieka”.
Po napaści na Ukrainę w lu-
tym 2022 roku Rosja została 
wykluczona z Rady Europy 
i od 16 września 2022 roku 
nie podlega „Europejskiej 
konwencji praw człowieka”, 
ale odpowiada przed ETPC za 
naruszenia, których dopuściła 
się przed tym terminem.
 ŹRÓDŁO: PAP

D
ebata na temat tego, 
czy przygotowane 
przez panią mini-
ster ds. równości 

Katarzynę Kotulę projekty 
ws. związków partnerskich 
są projektami rządowymi, 
rozgorzała po stwierdze-
niach polityków PSL, z któ-
rych wynikało, że dopóki 
nie zostaną one przyjęte 
na posiedzeniu Rady Mi-
nistrów, nie powinno się 
ich tak nazywać. W piątek 
projekty ustaw o  rejestro-
wanych związkach part-
nerskich i wprowadzającej 
tę ustawę zostały opubliko-
wane przez Rządowe Cen-
trum Legislacji.

„Pani minister Kotula 
powiedziała, że nareszcie 
mamy ustawę rządową, ale 
nie jest to ustawa rządowa, 
bo ona na razie zawisła na 
stronach RCL-u. Tak samo 
jak na stronach RCL-u wisi 
ustawa o  kredycie 0 pro-
cent” – mówił w niedzielę 
w  TVN24 wicemarszałek 
Sejmu Piotr Zgorzelski. 

W  podobnym tonie wy-
powiadali się wcześniej 
również inni politycy 
tego ugrupowania.

Pytany we wtorek o  tę 
kwestię w rozmowie z Se.
pl szef KPRM Jan Gra-
biec odparł, że projekt ws. 
związków partnerskich 
jest prowadzony przez 
rząd. „Oczywiście stanie 
się on projektem całego 
rządu, kiedy przyjmie go 
rząd” – dodał.

Dopytywany o to, czy mi-
nister Kotula pospieszyła 
się, mówiąc o tym, że jest to 
projekt rządowy, Grabiec za-
przeczył. „Nie, to jest projekt 
rządowy (...). Rozumiem, że 
to demonstracyjne rozróż-
nienie momentu, w którym 
projekt jest procedowany 
przez rząd, od momentu, 
w którym jest przyjęty przez 
rząd, służy temu, by wyrazić 
odrębne stanowisko polity-
ków PSL, ale to jakby inna 
kwestia” – powiedział.

O tym, że sporny projekt 
jest projektem rządowym 

i został skierowany na na-
turalną dla niego ścieżkę 
legislacyjną, wcześniej 
mówiła PAP prezes RCL 
Joanna Knapińska. „To, 
czy na dalszym etapie będą 
rozbieżności, nie świadczy 
o tym, czy projekt jest rzą-
dowy, czy nie” – dodała.

Grabiec mówił we wtorek, 
że cieszy go, iż PSL podkre-
śla potrzebę uregulowania 
kwestii związków partner-
skich, a jednocześnie mar-
twi go, że ugrupowanie 
chce zrobić to inaczej, niż 
zakłada to projekt Kotuli. 
„Mam nadzieję, że to w cią-
gu najbliższych tygodni 
jeszcze się zmieni. Jeśli nie, 

będziemy starali się wpro-
wadzić projekt rządowy do 
Sejmu i  go uchwalić –  ze 
świadomością, że jesteśmy 
koalicją partii o różnych po-
glądach” – dodał.

Pytany, czy uda się to 
zrobić w tej kadencji, Gra-
biec odparł, że bardzo by 
chciał, ale nie jest w stanie 
w odpowiednim momencie 
– jak mówił – „wcisnąć zie-
lonego guzika za kolegów 
i koleżanki z PSL”.

Projekt o związkach part-
nerskich, przygotowany 
przez panią minister Kotu-
lę, zakłada, że związek part-
nerski będą mogły zawrzeć 
dwie pełnoletnie osoby 

bez względu na płeć; part-
ner będzie miał prawo do 
uczestniczenia w  sprawo-
waniu bieżącej pieczy nad 
dzieckiem będącym pod 
władzą rodzicielską dru-
giej osoby i w wychowaniu 
jej dziecka.

Zgodnie z  projektem 
związek partnerski będzie 
można zawrzeć w urzędzie 
stanu cywilnego. Osoby, 
które go zawrą, będą mo-
gły nosić wspólne nazwi-
sko. Ponadto projekt za-
kłada, że osoby w związku 
partnerskim będą miały 
prawo do wspólnego opo-
datkowania dochodów 
– zyskałyby możliwość za-
warcia majątkowej umowy 
partnerskiej w formie aktu 

notarialnego, która ustano-
wi wspólność majątkową. 
Partnerzy byliby zaliczeni 
do I  grupy podatkowej, 
którą tworzą członkowie 
najbliższej rodziny.

Polskie Stronnictwo Lu-
dowe zapowiedziało przy-
gotowanie własnego pro-
jektu o  najbliższej osobie, 
który ma być alternatywą 
dla projektu Kotuli. Jak 
mówiła odpowiedzialna za 
niego posłanka Urszula Pa-
sławska (PSL-TD), projek-
towane rozwiązania będą 
zawierały wspólne rozli-
czanie się, dziedziczenie, 
dostęp do informacji me-
dycznej i prawo do opieki 
w przypadku choroby.
 ŹRÓDŁO: PAP

RZĄDOWY CZY NIE?
„PROJEKT WS. ZWIĄZKÓW PARTNERSKICH 

JEST PROWADZONY PRZEZ RZĄD, NATOMIAST 
PROJEKTEM CAŁEGO RZĄDU STANIE SIĘ 
W MOMENCIE, KIEDY TEN GO PRZYJMIE” 

– POWIEDZIAŁ SZEF KPRM JAN GRABIEC. 
ZAPRZECZYŁ PRZY TYM, JAKOBY MINISTER 

DS. RÓWNOŚCI POSPIESZYŁA SIĘ, 
NAZYWAJĄC PROJEKT RZĄDOWYM.

Od lewej: Rafał Trzaskowski, Katarzyna Kotula, Katarzyna 
Piekarska i Krzysztof Gawkowski podczas parady równości
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WOKÓŁ NAS

Ż
yj długo i  pomyśl-
nie –  kto by tak 
nie chciał! Jednak 
niewielu udaje się 

ta sztuka, choć tu trzeba 
dodać, że sędziwych ludzi 
przybywa. I wcale nie trze-
ba jechać już do Japonii, 
żeby spotkać stulatka.  

Jak poinformowała nas 
Anna Grabowska, regio-
nalny rzecznik prasowy 
ZUS województwa war-
mińsko-mazurskiego, na 
Warmii i  Mazurach żyje 
113 stulatków (103 kobie-
ty i 10 mężczyzn). A przy-
najmniej o tylu stulatkach 
wie ZUS. Najstarszy męż-
czyzna ma 105 lat i miesz-
ka w Elblągu, zaś najstar-
sza kobieta ma 108 lat 
i mieszka w Bartoszycach. 
Do grona stulatków dołą-
czyła pani Marianna z To-
maryn, która przedwczoraj 
obchodziła setne urodziny. 
Od nas, pani Marianno: 
dwieście lat!

Żyjemy dłużej
Trzeba jednak pamiętać, 

że te liczby, niestety, szyb-
ko potrafi ą się zmienić, bo 
czas do przodu gna. Ale jak 
pokazują statystyki, osób 
w sędziwym wieku będzie 
przybywać, bo żyjemy co-
raz dłużej. Dziś średnia 
długość życia kobiet w Pol-
sce to 81,99 roku, a męż-
czyzn – 74,65 roku, lecz to 
jeszcze daleko do 100 lat. 
Warto też podkreślić, że od 
1960 r. do 2023 r. trwanie 
życia w  Polsce wydłuży-
ło się o  11,39 roku wśród 
mężczyzn oraz o 9,71 roku 
wśród kobiet. I coraz wię-
cej z nas ma szansę docze-
kać setnych urodzin. 

Są też superstulatkowie
Obecnie uznawaną za 

najstarszą żyjącą Polkę 
jest mieszkająca w Łodzi 
Jadwiga Żak-Stewart, 
która urodziła się 15 lipca 
1912 r. A  więc ma skoń-
czonych 112 lat. Polska 
superstulatka (określenie 
to powstało w latach 70.) 
w latach 80. wyemigrowa-
ła do Stanów Zjednoczo-
nych, ale mając 100 lat, 
wróciła do ojczyzny. Jed-
nak jej wiek nie został po-
twierdzony przez światową 
organizację naukową Ge-
rontology Research Group 
z Los Angeles, która wery-
fi kuje życiorysy stulatków 
i superstulatków. 

Dotychczas najdłużej 
żyjącą Polką była Tekla 
Juniewicz, która miesz-
kała w Gliwicach. Kobieta 
zmarła w 2022 r. w wieku 
116 lat i 70 dni. Tylko kil-
kanaście osób na świecie 
dotychczas żyło dłużej 
niż ona. W rankingu dłu-
gowieczności liczą się nie 
tylko lata, ale i dni, bo cza-
sami różnica jest zaledwie 
o włos, czyli o kilka dni. 

Trudno sobie wyobrazić 
tak długie życie, a  co do-
piero dożyć tak pięknego 
wieku jak zmarła w sierp-
niu tego roku Hiszpanka 
Maria Branyas Morera, 
która uznawana była za 
najstarszą kobietę. Ode-
szła we śnie w  wieku 117 
lat. W wieku 110 lat czytała 

jeszcze samodzielnie ga-
zetę, a w 2020 r. pokonała 
koronawirusa. Jak dożyć ta-
kiego wieku? Jej najmłod-
sza córka powiedziała, że 
matka cieszyła się długo-
wiecznością z  uwagi na 
dobre geny i nigdy nie była 
w szpitalu. Sama superstu-
latka twierdziła, że wierzy, 
iż jej długowieczność wy-
nika z porządku, spokoju, 
dobrych relacji z  rodziną 
i przyjaciółmi, a także z kon-
taktu z naturą. 

Po jej śmierci za najstarszą 
mieszkankę świata uznawa-
na jest Tomiko Itooka z Osa-
ki, która liczy sobie 116 lat. 

Żyła 122 lata
Najdłużej żyjącym czło-

wiekiem na świecie była 

Francuzka Jeanne Louis 
Calment, która przeżyła 
122 lata i 164 dni. Zmarła 
4 sierpnia 1997 r. Kobieta, 
gdy miała 85 lat, zaczęła 
uprawiać szermierkę, a do 
setnych urodzin jeździła 
na rowerze. Do 115. roku 
życia chodziła o własnych 
nogach. Od 21. urodzin 
do niemal 117. paliła pa-
pierosy, ale nie więcej niż 
2 dziennie.

Pojawiły się jednak wąt-
pliwości co do historii 
Francuzki. Dwaj Rosja-
nie opublikowali wyniki 
badań, z  których wynika, 
że osobą, która zmarła 
4 sierpnia 1997 r., była 
w  rzeczywistości Yvonne 
Calment, córka Jeanne 
Louis. Według nich po 

śmieci matki w  1934 r. 
córka zajęła jej miejsce, 
żeby nie płacić podatku 
spadkowego. Kobiety były 
do siebie bardzo podob-
ne. Te rewelacje mogłyby 
potwierdzić tylko badania 
DNA, do czego do dziś 
nie doszło.

Premia dla stulatka
Z pięknym jubileuszem 

100 lat, przynajmniej 
w  Polsce, wiąże się wy-
mierna korzyść finanso-
wa. Chodzi o świadczenie 
honorowe, niezależne od 
emerytury czy renty, któ-
re przysługuje wszystkim 
osobom, które ukończyły 
100 lat. Jest wypłacane 
co miesiąc, ale w  różnej 
wysokości, co można 
uznać za nierówne trak-
towanie stulatków. Otóż 
kwota bazowa dla no-
wych świadczeniobior-
ców była ustalana corocz-
nie i  obowiązywała od 
1 marca każdego roku ka-
lendarzowego do końca 
lutego następnego roku. 
Dlatego stulatkowie do-
tychczas otrzymywali je 
w  różnych kwotach. Dla 
osób, które ukończy-
ły 100 lat po 29 lutego 
2024 r., to świadczenie 
wynosi obecnie 6246,13 
zł brutto. Ale będą duże 
zmiany, bo w ubiegły pią-
tek Sejm przyjął ustawę 
o  świadczeniu honoro-
wym z tytułu ukończenia 
100 lat życia. 

Dziś świadczenie oso-
bom, które ukończyły 
100 lat, jest przyznawane 
przez prezesa ZUS w dro-
dze wyjątku na mocy de-
cyzji podjętej przez prezesa 
Rady Ministrów w 1972 r. 
Do końca 1992 r. prezes 
ZUS przyznawał też świad-
czenie rolnikom, którzy 
ukończyli 100 lat życia. Od 
1 stycznia 1993 r. świadcze-
nie to przyznaje i wypłaca 
już prezes KRUS.

Teraz rządzący zrobili 
ukłon w stronę sędziwych 
ludzi i przyjęli ustawę, któ-
ra reguluje kwestię premii 
dla stulatka. Za ustawą 
była większość posłów. 
Przeciwko niej głosowało 
kilkunastu posłów, głów-
nie z   Konfederacji. Od 
1 stycznia 2025 r. zgodnie 
z ustawą, która teraz trafi ła 
do Senatu, świadczenie to 
nie będzie już powiązane 
z  kwotą bazową. I  będzie 

wynosić dla wszystkich 
stulatków 6246,13 zł 
brutto, co oznacza zara-
zem sporą podwyżkę dla 
części stulatków. Co istot-
ne, świadczenie honoro-
we będzie waloryzowane 
w  marcu, tak jak emery-
tury i renty. 

W LATACH 70. XX WIEKU 
DODATKOWE PIENIĄDZE 
TRAFIAŁY DO ZALEDWIE 
OK. 500 STULATKÓW 
W KRAJU. DZIŚ TA LICZBA 
JEST SZEŚCIOKROTNIE 
WYŻSZA, CHOĆ JAK 
SIĘ OCENIA, W POLSCE 
JEST OK.  5 TYS. OSÓB, 
KTÓRE UKOŃCZYŁY 
100 LAT. JEDNAK 
NIESPEŁNA 3 TYS. Z NICH 
POBIERA ŚWIADCZENIE 
HONOROWE. OTÓŻ 
GDY KTOŚ DOSTAJE 
EMERYTURĘ Z ZUS, TO 
ŚWIADCZENIE HONOROWE 
WYPŁACANE JEST 
Z URZĘDU, A JEŚLI NIE, 
TO TRZEBA ZŁOŻYĆ 
WNIOSEK.

Tajemnica 
długowieczności
Gdzie więc tkwi tajem-

nica długiego życia, ale 
też zachowania jak naj-
lepszej formy, bo to jest 
marzeniem wielu z  nas? 
Tu nie ma jednej recepty. 
Na pewno duże znaczenie 
mają uwarunkowania ge-
netyczne, ale też styl życia, 
sposób odżywiania i  ak-
tywność fi zyczna. A jak się 
słucha rad stulatków, któ-
rzy oczywiście przy okazji 
ich jubileuszu pytani są 
o  tajemnicę długowiecz-
ności, to ze wszystkich 
odpowiedzi przebija jed-
no. To optymizm życiowy. 
Trzeba po prostu cieszyć 
się życiem. Stulatkowie 
radzą, żeby nie martwić 
się nadmiernie i  zacho-
wać pogodę ducha. Wiele 
osób podnosi też sprawę 
odpowiedniego odżywia-
nia się oraz tego, żeby się 
nie przejadać. Słowem: 
wszystko z umiarem, a do 
tego jeszcze odrobina 
szczęścia, to nam też za-
śpiewają „Dwieście lat”.  
 ANDRZEJ MIELNICKI 

NA WARMII 
I MAZURACH 

MAMY 
113 STULATKÓW 

KTO BY NIE CHCIAŁ ŻYĆ DŁUGO I OCZYWIŚCIE JAK 
NAJDŁUŻEJ CIESZYĆ SIĘ DOBRYM ZDROWIEM. JEDNAK 

TYLKO NIELICZNYM UDAJE SIĘ DOŻYĆ SĘDZIWEGO 
WIEKU, ZACHOWUJĄC DOBRĄ FORMĘ. ALE JAK SIĘ 

UDA, TO Z PIĘKNYM JUBILEUSZEM 100 LAT WIĄŻĄ SIĘ 
EKSTRAPIENIĄDZE.
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O
d sześciu lat pan 
Marek Przybysz 
cieszy się eme-
ryturą, choć jego 

życie nie straciło na in-
tensywności. Każdy dzień 
to nowe zadania, spotka-
nia i działania, które wy-
pełniają jego kalendarz. 
— Obawiałem się emery-
tury. Bo co ja będę robił? 
Całe życie pracowałem 
— przyznaje. Dziś obawy 
są już tylko wspomnie-
niem. Jego czas wypeł-
niają wnuki, pasje i dawne 
związki z kolegami z pracy. 
— Z wnukami wędkujemy, 
zbieramy grzyby, a  cza-
sem nawet gramy w piłkę. 
Najważniejsze, że razem 
— mówi ze śmiechem.

Piłka nożna
Pan Marek swoją zawo-

dową drogę rozpoczynał 
jako piłkarz OKS Olsztyn, 
gdzie był bramkarzem. 
Grał u boku takich postaci 
jak bracia Kupcewiczowie 
i Bogdan Masztaler, wielkie 
nazwiska tamtych lat. Jego 
talent na boisku był na tyle 
zauważalny, że po powoła-
niu do wojska, a  trafi ł do 
jednostki wojsk przeciw-
chemicznych w Biskupcu, 
zaproponowano mu do-
łączenie do zespołu Tęczy 
Biskupiec. — To były wy-
jątkowe lata. Piłka nożna 
dawała mi wiele radości, 
ale i wyzwań — opowiada. 
Po dwóch latach gry w Tę-
czy wrócił do Olsztyna, ale 
nie zrezygnował ze sportu. 
Wkrótce związał się z Hu-
raganem Morąg, gdzie 
również był bramkarzem.

Jego kariera sportowa 
rozwijała się dynamicznie 
aż do momentu, gdy na 
świecie pojawił się jego 
pierwszy syn. — Żona po-
stawiła mi ultimatum: albo 
piłka, albo rodzina. No 
i  musiałem zrezygnować 
—  wspomina. Zakończył 
karierę piłkarską i  skupił 
się na pracy zawodowej. 
Zajął się ciepłownictwem, 
które stało się jego kolejną 
wielką pasją. Przez 40 lat 
pracował w MPEC.

— Ciepłownictwo wciąg-
nęło mnie całkowicie 
— mówi z pasją pan Marek. 
—  Lubiłem swoją pracę. 
Dbałem o to, żeby wszyst-
ko sprawnie działało. W fi r-
mie czułem się jak w domu, 
a relacje z ludźmi były na-
prawdę wyjątkowe. Ostat-

nie cztery lata do przejścia 
na emeryturę w 2018 roku 
przepracowałem jako wi-
ceprzewodniczący regionu 
„Solidarności” — dodaje.

Działalność 
związkowa
Te ostatnie lata były pew-

nym zwieńczeniem zaan-
gażowania pana Marka. 
Już w latach 80. organizo-
wał komitety „Solidarno-
ści” w 17 oddziałach tereno-
wych spółki ciepłowniczej. 
— Było to wielkie wyzwa-
nie, ale i  ogromna satys-
fakcja —  mówi z  dumą. 
— Pamiętam, jak tworzy-
liśmy te komitety. To była 
walka o  prawa pracow-
ników, o  sprawiedliwość. 
W tamtych czasach to nie 
było łatwe — dodaje.

Jego działalność związko-
wa szybko zwróciła uwagę 
władz PRL. —  Bezpieka 
nachodziła mnie w domu, 
nachodzili moją mat-

kę, śledzili nasze kroki 
—  wspomina pan Marek. 
—  Próbowali mnie zła-
mać, ale się nie poddałem. 
Grożono mi, że jeśli nie 
przestanę działać na rzecz 
pracowników, zostanę 
zmobilizowany do wojska 
— opowiada.

Władze PRL próbowały 
go nawet wrobić w napad 
w  Giżycku. —  Pewnego 
dnia pojawiła się ekipa 
z  SB, która przyszła po 
mnie. Chcieli mnie po-
wiązać z  napadem na 
sklep jubilerski w  Giży-
cku, sugerując, że byłem 
tam podczas delegacji. To 
było absolutnie niepraw-
dziwe, ale próbowali tę 
wersję forsować. Miałem 
alibi, ale zaczęli prowa-
dzić śledztwo, jakby to 
już było przesądzone. 
W  końcu, gdy zobaczyli, 
że nic z  tego nie będzie, 
odpuścili. Ale wtedy zro-
zumiałem, że naprawdę 

mogę być w coś wrobiony. 
Tak działali komuniści 
— stwierdza.

Ucieczka 
przed bezpieką
Podczas tych trudnych 

czasów pan Marek kilka 
razy musiał uciekać przed 
służbami bezpieczeństwa. 
— Raz udało mi się ukryć 
w  komórce na przetwory 
u rodziny. Siedziałem tam 
kilka godzin, zanim sobie 
poszli. Potem kilka razy 
mnie tropili, ale udało mi 
się wymknąć — wspomina.

Pomimo ogromnej presji 
ze strony bezpieki nigdy 
się nie poddał i nie stracił 
ducha walki. — Próbowali 
mnie złamać, ale nigdy nie 
podpisałem żadnej lojalki 
— mówi stanowczo. Jego 
odwaga i  determinacja 
były inspiracją dla wielu 
kolegów z  „Solidarności”, 
którzy również byli pod-
dawani represjom.

Jedną z najważniejszych 
spośród wielu inicjatyw, 
którymi już po upadku 
komuny zajął się pan Ma-
rek, było upamiętnienie 
księdza Jerzego Popie-
łuszki w Głotowie. Był ini-
cjatorem postawienia tam 
głazu pamięci. — Zło do-
brem zwyciężaj — to mot-
to księdza Jerzego zawsze 
mi przyświecało — mówi. 
— To dewiza, która jest głę-
boko zakorzeniona w moim 
życiu — dodaje.

Od piłki do kręgli
Kariera sportowa pana 

Marka to nie tylko piłka 
nożna. Latami rozwijał 
także pasję do kręglarstwa. 
— Olsztyn miał kiedyś kla-
syczną kręgielnię, a ja tam 
spędzałem dużo czasu. To 
była moja druga wielka 
miłość sportowa — mówi 
z uśmiechem. Marek Przy-
bysz był znany w kraju. On 
i jego podopieczni odnosili 
sukcesy na wielu turnie-
jach kręglarskich. —  To 
były wspaniałe czasy. Wy-
starczyło trochę techniki 
i  treningu, a  można było 
naprawdę osiągnąć wysoką 
pozycję — wspomina.

Dziś mimo upływu lat 
pan Marek nadal gra 
w kręgle. W każdy wtorek 
o  13 spotyka się z  przy-
jaciółmi z  uniwersytetu 
trzeciego wieku. — Kręgle 
to moja pasja. Spotykamy 
się, rozmawiamy, a  przy 
okazji jest trochę ruchu 
—  opowiada. Choć przez 
lata gry w  piłkę nożną 
stawy nie są już takie jak 
dawniej, wciąż cieszy się 
z każdej chwili aktywności. 
— Ruch to zdrowie, a przy 
kręglach można się dobrze 
bawić, nawet jeśli wynik 
nie zawsze jest najlepszy 
— tłumaczy.

Dokoła świata
Jest jeszcze jedna pasja, 

z której pan Marek Przybysz 
nie zrezygnował po przej-

ściu na emeryturę. I nadal 
nie zamierza tego zrobić. 
Zamiłowanie do podróży 
odkrył jeszcze podczas pracy 
w MPEC. Teraz nie zwalnia 
tempa i często zabiera w dro-
gę wnuki. Starszy z nich już 
wkrótce, zupełnie jak jego 
dziadek, będzie mógł na-
zwać się globtroterem.

A pan Marek Przybysz 
odwiedził ponad 60 kra-
jów, w  tym Karaiby, Ko-
lumbię, Panamę, Jamajkę 
i  Kostarykę. Największe 
wrażenie wywarły na nim 
Australia i Nowa Zelandia. 
Niedawno wrócił z Turcji, 
a już planuje kolejną, dłuż-
szą podróż.

— Na pewno jedną z cie-
kawszych podróży była 
nasza wyprawa na Mar-
tynikę, i  to zaraz po tym, 
jak kręcono tam „Piratów 
z Karaibów” — wspomina. 
— Nadal mam wielki ape-
tyt na poznawanie świata. 
Przecież w wielu miejscach 
jeszcze nie byłem — dodaje.

Świat pisany wnukami
Jednak największą ra-

dość naszemu rozmówcy 
przynoszą wnuki — Mar-
cin i Adam. To z nimi spę-
dza dużą część wolnego 
czasu. —  Kiedy kopiemy 
piłkę, oni oczywiście chcą 
stać na bramce, jak ja kie-
dyś — mówi z uśmiechem. 
— No i złapali bakcyla węd-
karstwa i  zbierania grzy-
bów. Starszy wnuk często 
prosi mnie, żebym zabrał 
go na ryby albo do lasu 
— dodaje pan Marek.

Jak sam stwierdza, nie 
nudzi się na emeryturze. 
Jego zdaniem to napraw-
dę piękny czas. — Znajdź-
cie coś, co sprawia wam 
radość, i róbcie to. Emery-
tura to nie koniec, to po-
czątek nowego etapu życia 
— mówi z przekonaniem.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

 s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

Nasz rozmówca to człowiek 
niezwykle skromny, który 
niechętnie opowiada o swoich 
osiągnięciach. Pan Marek 
Przybysz został odznaczony 
m.in. Medalem Stulecia Odzy-
skanej Niepodległości, Krzy-
żem Wolności i Solidarności 
oraz Kawalerskim Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski.

LEGENDA 
„SOLIDARNOŚCI”, 

SPORTOWIEC, 
PODRÓŻNIK, 

PASJONAT ŻYCIA
DOSKONALE ZNAJĄ GO WSZYSCY, 

KTÓRZY INTERESUJĄ SIĘ HISTORIĄ 
PIŁKI NOŻNEJ W NASZYM REGIONIE. 

RÓWNIEŻ FANI KRĘGLARSTWA 
SZYBSZYM BICIEM SERCA REAGUJĄ 

NA JEGO NAZWISKO. JAKBY TEGO 
BYŁO MAŁO, MAREK PRZYBYSZ 
JEST LEGENDĄ OLSZTYŃSKIEJ 

„SOLIDARNOŚCI”. I GLOBTROTEREM!
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Wnuk Marka Przybysza, Adam, ma zadatki na globtrotera
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Służba wojskowa była okazją do gry w Tęczy Biskupiec
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K
lub seniora czy 
dzienny dom se-
niora to nic innego 
jak miejsce spotkań 

osób w  dojrzałym wieku. 
Nie ma ono leczniczego czy 
rehabilitacyjnego charak-
teru, dlatego nie wymaga 
skierowania od lekarza. 
Ma natomiast wymiar spo-
łeczny. Jest to przestrzeń 
przeznaczona dla starszych 
osób, w  której mogą się 
spotykać, spędzać wspólnie 
czas, a nawet nabywać nowe 
umiejętności podczas szko-
leń i warsztatów. 

Nierzadko określa się 
placówki te jako ośrod-
ki wsparcia. To tu mogą 
przyjść starsze osoby, które 
są lub czują się samotne. 
Praca w grupie pozwala na 
powrót do życia społecz-
nego i nawiązanie nowych 
znajomości. W  grupie ró-
wieśników seniorzy nie 
czują się niedołężni, mogą 
omówić typowe dla nich 
problemy, integrują się i do-
skonale się czują.

— Na terenie Działdowa 
w  strukturach Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej funkcjonują dwa ośrod-
ki wsparcia dla seniorów: 
Dzienny Dom Senior+ 
oraz Klub Senior+. Nasze 
ośrodki przeznaczone są 
dla osób 60+ nieaktywnych 
zawodowo i działają zgodnie 
z założeniami wieloletniego 
programu Senior+ — mówi 
Małgorzata Rochoń, dy-
rektor Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej. —   
Nasi seniorzy chętnie się 
spotykają z  rówieśnikami, 
w placówkach spędzają ak-
tywnie wolny czas, a nawet 
nabywają nowe umiejęt-
ności manualne. Chętnie 
biorą udział we wszelkich 
spotkaniach i  wykładach 
edukacyjnych organizowa-
nych przez pracowników 
placówek we współpracy 
z  innymi lokalnymi insty-
tucjami. Nasi seniorzy to 
wspaniała grupa osób, ser-
decznych, pełnych radości, 
zaangażowanych. To po-
kolenie ludzi, którzy mają 
ogromną życiową mądrość 
i pokorę. Uważam, że trzeba 
dbać o budowanie relacji, bo 
to daje nam szczęście. Naj-
ważniejsze jest przecież by-
cie z drugim człowiekiem.

Niezwykła sesja

W Klubie Senior+ w Dział-
dowie na zajęcia uczęszcza 

30 uczestników, natomiast 
w Dziennym Domu Senior+ 
jest 22 uczestników. Seniorzy 
w tych placówkach wypełnia-
ją swój wolny czas, nierzadko 
pomagają odnaleźć sens ży-
cia i podjąć nowe wyzwania. 
Jednym z  takich wyzwań 
była sesja zdjęciowa.

— Sesja zdjęciowa miała 
na celu przełamanie ste-
reotypów. Chcemy cały czas 
zmieniać sposób postrzegania 
starszych osób, promować ich 
pozytywny wizerunek w spo-
łeczeństwie. Chcieliśmy po-
kazać, że każdy człowiek jest 
ważny i piękny — tłumaczy 
Milena Wiśniewska, kierow-
nik Klubu Senior+ w Działdo-
wie. — Nasza galeria to nie 
tylko zbiór obrazów, ale tak-
że świadectwo tego, że pięk-
no nie ulega zanikowi z wie-
kiem. Dzięki zaangażowaniu 
organizatorów i  seniorów 
zyskaliśmy nie tylko piękne 
zdjęcia, ale także inspirują-
cą opowieść o sile i wyjątko-
wości seniorów. Jesień życia 
skłania często do życiowego 

bilansu zysków i strat, rado-
ści i smutków, zrealizowanych 
i  niezrealizowanych celów, 
spełnionych i  tych nieosią-
galnych marzeń. Te refl eksje 
mają szczególny wymiar, bo 
na ewentualne zmiany może 
pozostać niewiele czasu. 
Dlatego chcemy, by seniorzy 
czerpali z życia pełnymi gar-
ściami, bez oglądania się za 
siebie, bo ważne jest tu i teraz. 

Seniorzy mieli okazję po-
zować przed obiektywem 
profesjonalnego fotografa, 
pani Katarzyny Samsel, 
która pięknie uchwyci-
ła wszystkie osobowości. 
Makijaże wykonała pani 
Weronika Jaworska. Odpo-
wiednie stroje oraz rekwi-
zyty, m.in. retrosamochód, 
pochodziły od pana Pawła 
Zalewskiego, a  motocykl 
od państwa Alicji i  Piotra 
Lemańskich. 

— To była wspaniała przy-
goda. Wszystkim zaanga-
żowanym w przygotowanie 
wydarzenia dziękujemy, bo 
efektem tego spotkania jest 
zbiór cudownych fotografi i. 
Zdjęcia te są piękną pamiąt-
ką i  będą chlubą naszych 
seniorów i ich rodzin na lata 
—  mówi Agnieszka Grzy-
wacz, kierownik Dziennego 
Domu Senior+ w Działdowie. 
—  Z  wybranych zdjęć po-
wstanie album, który będzie 

służył do dalszej promocji 
placówki. Sesja zdjęciowa zo-
stała wykorzystana również 
w  celu przygotowania ka-
lendarzy na 2025 rok, które 
przekazaliśmy naszym senio-
rom. Pomysł zorganizowa-
nia tej sesji seniorzy przyjęli 
z ogromnym entuzjazmem, 
za co serdecznie dziękujemy. 

Fotografi e wykonane pod-
czas sesji zostały pokazane 
podczas Dnia Seniora. Za-
chwyciły wszystkich.

— Ta sesja to niestandardo-
wy pomysł, inny niż wszyst-
kie — przyznaje z zadowole-
niem Małgorzata Rochoń, 
dyrektor MOPS. —  Panie 
Agnieszka i Milena świetnie 
wszystkich zmotywowały, 
a końcowy efekt jest napraw-
dę rewelacyjny. Seniorzy wy-
glądają pięknie i  radośnie. 
Myślę, że ta sesja zdjęciowa 
była też dobrą zabawą i bę-
dzie piękną pamiątką.

Seniorzy modele są dumni 
ze zdjęć. Cieszą się, że ktoś 
ich zauważa, docenia i spra-
wia, że są szczęśliwi.

— Jesteśmy zachwyce-
ni rezultatem! Zdjęcia są 
cudowne, bardzo nam się 
podobają. Po raz pierw-
szy miałam profesjonalny 
makijaż, ubiór i zdjęcia. To 
najpiękniejsza pamiątka. 
Wszystkie jesteśmy za-
chwycone zdjęciami i  ka-

lendarzem. Niejednej z nas 
łezka wzruszenia poleciała 
— opowiada Grażyna Jan-
kowska, uczestniczka zajęć 
w Klubie Senior+ w Dział-
dowie.  — Od 3 lat jestem 
w Klubie Seniora. Mam 72 
lata i to była najlepsza de-
cyzja, jaką podjęłam! Te-
raz wiem, że żyję. Kiedyś 
myślałam, że jestem stara, 
że nic dobrego mnie nie 
spotka. A teraz? Chodzę do 

fryzjera, kosmetyczki, kupu-
ję ubrania, bo chcę dobrze 
wyglądać. A na imprezach 
tańczymy, bawimy się jak 
młodzi. Tu jest wspaniale. 
Mamy ciekawe zajęcia. Je-
stem między ludźmi. Czu-
jemy się tu jak w rodzinie. 
Jest miło, szanujemy się, 
mamy wspaniałą kierow-
niczkę i opiekunki.
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

POKAZALI, 
ŻE JESIEŃ 

ŻYCIA MOŻE 
BYĆ PIĘKNA

JESIEŃ ŻYCIA KOJARZY SIĘ WIELU OSOBOM 
Z BEZCZYNNOŚCIĄ LUB SAMOTNOŚCIĄ. NA 

SZCZĘŚCIE CORAZ POPULARNIEJSZE STAJĄ 
SIĘ KLUBY SENIORA, KTÓRE ORGANIZUJĄ 

SPOTKANIA, WARSZTATY I LEKCJE DLA OSÓB 
W DOJRZAŁYM WIEKU. PROFITY? NOWE 

ZNAJOMOŚCI, LEPSZE SAMOPOCZUCIE I BRAK 
NUDY! W TYM ROKU DZIAŁDOWSKIE PLACÓWKI 
PRZYGOTOWAŁY WSPANIAŁA NIESPODZIANKĘ 
DLA SENIORÓW — KALENDARZ, DO KTÓREGO 

POZOWALI SAMI UCZESTNICY.
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AKTYWNY SENIOR

SENIORZY Z EUROPY ZJECHALI DO OLSZTYNA 
Kilkudziesięciu przedstawicieli uniwersytetów trzeciego wieku przyjechało na kilkudniowe wydarzenie organizowane przez seniorów z Olsztyna.

Do 25 października od-
bywają się w Olszty-
nie XVII Europejskie 

Spotkania Integracyjne 
Uniwersytetów Trzecie-
go Wieku. Bierze w  nich 
udział około 80 uczest-
ników spoza wschodniej 
granicy i z zachodu Europy. 
Mottem tegorocznej edycji 
jest „Na tropach polskich 
śladów”, bo 2024 r. został 
uznany uchwałą Sejmu 
rokiem Melchiora Wań-
kowicza. Organizatorem 
jest Akademia Trzeciego 
Wieku działająca przy 
Miejskim Ośrodku Kultury 
w Olsztynie.

— Gościmy przedstawi-
cieli uniwersytetów trze-
ciego wieku m.in. z Anglii, 
Austrii i  Rumunii. Ci 
ostatni uczestniczą po 
raz trzeci. Natomiast po 

raz pierwszy przyjechali 
goście z  Francji —   mówi 
Barbara Dargiewicz, pre-
zes Akademii Trzeciego 
Wieku w  Olsztynie. —  To 
kilkudniowe wydarzenie. 
Każdego dnia coś się dzie-
je. Zapewniamy mnóstwo 
atrakcji. Atmosfera jest 
wspaniała. Po wykładach 

prowadzone są rozmowy 
w  kuluarach, w  trakcie 
których wymieniamy się 
doświadczeniami. 

Pierwszego dnia XVII 
Europejskich Spotkań 
Integracyjnych Uniwer-
sytetów Trzeciego Wieku 
seniorzy uczestniczyli we 
mszy świętej z  udziałem 

chóru De Novo w olsztyń-
skiej konkatedrze, odpra-
wionej w  intencji Polonii 
i Polaków za granicą. Ko-
lejnego dnia wzięli udział 
w towarzyskim spotkaniu 
z udziałem UTW i stowa-
rzyszeń kresowych z  wo-
jewództwa warmińsko-
-mazurskiego w  Domu 
Pielgrzyma w Olsztynie. 

— Hasłem przewodnim 
było „Cukier krzepi, Lo-
tem bliżej”, na którym 
przedstawiono aforyzmy 
Melchiora Wańkowicza —  
dodaje prezes Dargiewicz. 

Projekt został sfinanso-
wany przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych 
Rzeczpospolitej Polskiej 
w konkursie Polonia i Polacy 
za Granicą 2024 — Wyda-
rzenia i Inicjatywy Polonijne 
i dofi nansowany ze środków 

samorządu województwa 
warmińsko-mazurskiego.

Akademia Trzeciego 
Wieku działająca przy 
Miejskim Ośrodku Kultu-
ry w Olsztynie rozpoczęła 
swoją działalność uroczy-
stą inauguracją roku aka-
demickiego 9 października 
2008 r. Działalność obej-
muje dwie główne dziedzi-
ny: organizację wykładów 
i  aktywizację słuchaczy 
przez uczestnictwo w  ko-
łach zainteresowań. Do 
chwili obecnej słuchacze 
mieli okazję uczestniczyć 
w wykładach obejmujących 
między innymi tematykę 
leczenia i profi laktyki zdro-
wia, psychologii, promocji 
zdrowego odżywiania się, 
przyrodniczą, fi lozofi ę, lite-
raturę i sztukę, astronomię 
oraz historię. GS

Program

23.10.2024 r. (środa)

9.00-17.00 Wyjazd do Szczyt-
na z Melchiorem Wańkowi-
czem tropami Smętka

- Wizyta w ratuszu:
* spotkanie z władzami 
miasta i członkami szczycień-
skiego UTW
* spotkanie ze szczycieńskimi 
organizacjami kresowymi
- Muzeum Mazurskie — zwie-
dzanie z przewodnikiem
- Wizyta ze zwiedzaniem 
w akademii policyjnej

24.10.2024 r. (czwartek)

Od 10.00 zwiedzanie zamku 
lub wizyta w planetarium 
w Olsztynie
17.00-22.00 Uroczyste zakoń-
czenie XVII ESI UTW z koncer-
tem muzycznym

— Czy spodziewała się pani 

takiego wyniki konkursu? 

— Wiedziałam, że wnio-
sek został wysłany. Na-
leżało w  nim uzasadnić, 
czym wyróżnia się osoba 
zgłoszona do konkursu, 
oraz wysłać potwierdzenia 
działań: zdjęcia, artykuły 
w prasie, dyplomy itp. oraz 
przynajmniej dwie reko-
mendacje. Wniosek nale-
żało wysłać do 22 wrześ-
nia i  tak się stało. Już 27 
września dowiedziałam 
się, że 3-4 października 
podczas VII Wojewódz-
kiego Spotkania Rad Se-
niorów odbędzie się kon-
ferencja z okazji obchodów 
Międzynarodowego Dnia 
Osób Starszych i podczas 
tej konferencji nastąpi 
rozstrzygnięcie warmiń-
sko-mazurskiego konkur-
su na aktywnego seniora/
seniorkę oraz na najlep-
szą inicjatywę seniorską 
(Potrzebni — red.). Nigdy 
wcześniej nie byłam na 
wojewódzkich obchodach 
Dnia Seniora, nie znałam 
scenariusza przebiegu 
tej uroczystości. Pragnę 
podziękować zarządo-
wi UTW za dostrzeżenie 
mojej pracy i  zgłoszenie 
kandydatury do konkursu 
Potrzebni 2024. 

— Czy główna nagroda była 

dla pani miłą niespodzianką?

— Oprawa spotkania była 
bardzo uroczysta, z udzia-
łem marszałka wojewódz-
twa warmińsko-mazur-
skiego, parlamentarzystów 
i dyrektorów. Na sali było 
około 120 osób. W pierw-
szej kolejności wyczytano 
wyróżnionych, następnie 
trzecie, drugie i  pierw-
sze miejsce. Pomyślałam 
o wyróżnieniu, nigdy o na-
grodzie, a  już na pewno 
nie o  głównej nagrodzie. 
Tego w  ogóle nie brałam 
pod uwagę! Tak więc była 
to dla mnie miła niespo-
dzianka. Jako nagrodzona 

zostałam poproszona o za-
branie głosu. Było to głów-
nie podziękowanie komisji 
oceniającej zgłoszenia i za 
laudację, która została wy-
głoszona o mnie na sali. To 
było przyjemne.  

— Czym jest dla pani takie 

wyróżnienie?

— To wyróżnienie jest moty-
wacją do dalszej pracy i dzia-
łań na rzecz seniorów w na-
szym, morąskim środowisku, 
na rzecz słuchaczy Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku. 

 — Od kiedy pani działa na 

rzecz seniorów? 

— Na rzecz seniorów 
pracuję od 2014 roku, 
od chwili wstąpienia do 

UTW. Gdy bardziej się 
nad tym zastanowię, to 
uświadamiam sobie, że 
zawsze miałam szacunek 
do starszych osób: sąsia-
dów, znajomych. Byłam 
tak wychowana.

 — Czy traktuje pani swoje 

działania jako pasję, czy 

też uważa pani, że ma do 

spełnienia jakąś misję 

w życiu?

— Po tylu latach można 
nazwać to pasją — bo daję 
radość wielu ludziom, 
a mi sprawia to dużą przy-
jemność. W codziennych 
działania UTW jeden 
człowiek niewiele może, 
ale zespół ludzi myślących 
podobnie może wiele, co 
widać w naszej codziennej 
pracy. Mam to szczęście, 
że spotykam podobnie 
myślących ludzi. 

— Jakie są pozytywy takie-

go rodzaju działalności?

— Pozytywy tego rodzaju 
działalności społecznej to 
ciągły kontakt z ludźmi, re-
alizacja nowych pomysłów 
i działań, ciągłe planowa-
nie swojego dnia. Nie ma 
mowy o nudzie i bezczyn-
ności. To także radość ze 
zdobycia środków na rea-
lizację projektów.

 — Czy będąc jeszcze 

czynną zawodowo, myślała 

pani, że na emeryturze zaj-

mie się właśnie taką formą 

działalności?

— Pracując, nie myślałam 
o tym, co zrobię, będąc na 
emeryturze. Jednak już 
w  pierwszych miesiącach 
na emeryturze ukończy-
łam kurs kwalifikacyjny 
opiekunki PCK. Już wów-
czas myślałam o  pomocy 
ludziom chorym. 

 — Co powiedziałaby pani 

wszystkim tym osobom, 

które są na emeryturze 

bądź się na nią wybierają, 

a mają obawy co do tego, 

co będą robiły, mając tyle 

wolnego czasu?

— Uważam, że najlepszą 
alternatywą dla każdej osoby 
przechodzącej na emeryturę 
jest pomysł na dalszą aktyw-
ność, taką, która pozwoli 
realizować swoje marzenia, 
rozwijać zainteresowania, 
na które wcześniej nie było 
czasu. Na emeryturze czas 
biegnie znacznie szybciej, 
dlatego trzeba cieszyć się 
każdą chwilą i uprzyjemniać 
nasze życie, wyjeżdżając do 
teatru, na koncert, na wy-
cieczkę. Wszystkie te formy 
aktywności oferuje Stowarzy-
szenie UTW w  Morągu. 

ROZMAWIAŁA

WIESŁAWA WITOS
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XVII Europejskie Spotkania Integracyjne Uniwersytetów 
Trzeciego Wieku w Olsztynie

DAWANIE RADOŚCI 
INNYM SPRAWIA MI 

PRZYJEMNOŚĆ
MARIA ROMAN JEST PREZESKĄ 

STOWARZYSZENIA UNIWERSYTETU TRZECIEGO 
WIEKU W MORĄGU I ZWYCIĘŻCZYNIĄ KONKURSU 

AKTYWNY SENIOR. PANI MARIA NA RZECZ 
SENIORÓW PRACUJE OD 2014 ROKU. DAJE 

RADOŚĆ WIELU LUDZIOM I JAK PRZYZNAJE, 
SPRAWIA TO RÓWNIEŻ JEJ DUŻĄ PRZYJEMNOŚĆ.

Fo
t. 

pr
yw

at
ne

 a
rc

hi
w

um

Maria Roman, zwyciężczyni konkursu Aktywny Senior
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ROZMOWA

U
niwersytet Trzecie-
go Wieku (UTW) 
to instytucja, która 

odgrywa kluczową rolę 
w zapewnieniu osób star-
szych możliwości dalszego 
rozwoju oraz aktywno-
ści w  życiu społecznym. 
W  dobie starzejącego się 
społeczeństwa, kiedy oso-
by po sześćdziesiątym 
roku życia stanowią zna-
czący odsetek populacji, 
zrozumienie i wsparcie ich 
potrzeb stają się nie tylko 
koniecznością, ale wręcz 
obowiązkiem. UTW od-
powiada na rosnące zapo-
trzebowanie na edukację 
i  integrację seniorów, ofe-
rując im szeroki wachlarz 
kursów, warsztatów oraz 
możliwości zdobywania 
nowych umiejętności.

Warto zwrócić uwagę, 
że obecnie osoby star-
sze w Polsce to prawie 13 
procent społeczeństwa, 
a  prognozy mówią, że za 
15 lat ten odsetek wzroś-
nie do 17 procent. Jed-
nakże, mimo iż seniorzy 
mieli wiele doświadczeń 
i osiągnięć w swoim życiu, 
przemiany ekonomiczne 
i technologiczne ostatnich 
lat sprawiły, że pozostają 
oni często na marginesie 
zmian. Wiele z  tych osób 
zmuszonych było zrezyg-
nować z  dalszego kształ-
cenia, co z  jednej strony 
może prowadzić do poczu-
cia izolacji, a z drugiej - do 
defi cytu wiedzy, która jest 
niezbędna w dynamicznie 
zmieniającej się rzeczywi-
stości.

Potrzeby osób starszych 
są zróżnicowane i  obej-
mują zarówno sferę inte-
lektualną, jak i społeczną. 
Seniorzy poszukują moż-
liwości samokształcenia, 
poznawania otaczającego 
ich świata, a także pragną 
rozwijać swoje umiejętno-
ści. Uczestnictwo w  zaję-
ciach UTW daje im szansę 
na angażowanie się w spo-
łecznie użyteczne działania 
oraz na bycie częścią grupy, 
co jest niezwykle istotne 
dla ich poczucia przynależ-
ności i akceptacji. Wypeł-
nianie wolnego czasu stało 
się dla wielu seniorów wy-
zwaniem, które UTW jest 
w stanie pomóc rozwiązać, 
stwarzając sytuacje do na-
wiązywania nowych znajo-
mości oraz utrzymywania 
więzi towarzyskich.

Co więcej, Uniwersytety 
Trzeciego Wieku umożli-
wiają seniorom stymula-
cję zarówno psychiczną, 
jak i  fi zyczną. Zajęcia ar-
tystyczne, taneczne, a tak-
że wycieczki czy wykłady 
z różnych dziedzin poma-
gają nie tylko w  rozwija-
niu intelektu, ale również 
dbają o kondycję fi zyczną 
uczestników. Dla wielu 
starszych osób UTW staje 
się nie tylko przestrzenią 
nauki, ale także miejscem, 
gdzie mogą spełniać swo-
je młodzieńcze marzenia, 
które w ciągu życia zawo-
dowego były często zanie-
dbywane z  powodu obo-
wiązków rodzinnych.

Region warmińsko-
-mazurski wyróżnia się na 
tle innych części Polski, 
jeśli chodzi o  aktywność 
uniwersytetów trzeciego 
wieku. Lokalne UTW oraz 
Federacja Uniwersytetów 
Trzeciego Wieku Warmii 
i  Mazur otwierają przed 
seniorami nowe horyzon-
ty, oferując różnorodne 
programy edukacyjne, 
które odpowiadają na ich 
specyficzne potrzeby. To 
tutaj osoby starsze mogą 
się rozwijać, nawiązywać 
nowe przyjaźnie oraz rea-
lizować swoje pasje. 

O znaczeniu i potrzeby 

działalności Uniwersytetów 

Trzeciego Wieku na Warmii 

i Mazurach mówi Ryszard 

Okliński, prezes Federacji 

UTW na Warmii i Mazurach. 

— Jak przedstawia się 

historia UTW w Polsce i na 

Warmii i Mazurach?

Uniwersytety Trzeciego 
Wieku (UTW) w Polsce to 
instytucje, których głów-
nym celem jest działal-
ność edukacyjna, integra-
cja oraz aktywizacja osób 
starszych. Obejmują one 

różnorodne formy organi-
zacyjno-prawne i  oferują 
programy edukacyjne dla 
seniorów.  W  2018 roku 
działało  640 UTW  na te-
renie wszystkich woje-
wództw, z największą liczbą 
jednostek w województwie 
mazowieckim. Obecnie 
UTW w Polsce jest około 
720. Rok 2016 grupa ini-
cjatywna składająca się 
z  5 przedstawicieli UTW 
naszego województwa po-

wołała do życia Federację 
Uniwersytetów Trzecie-
go Wieku Warmii Mazur 
z  siedzibą w  Olsztynie. 
Obecnie w województwie 
warmińsko-mazurskim 
zarejestrowanych jest 50 

stowarzyszeń senioral-
nych, z  czego do Federa-
cji przystąpiło 23 UTW, 
w tym 18 członków stałych 
i 5 członków wspierających. 
W sumie w działalności fe-
deracji uczestniczy 2430 
seniorów z  całego woje-
wództwa. Federacja działa 
w systemie non profi t.

— Czym są UTW i jaką 

funkcję pełnią?

Oferta programowa UTW 
obejmuje organizowanie 

wykładów, seminariów, 
zajęć regularnych, kur-
sów, warsztatów, kół zain-
teresowań oraz działalność 
kulturalno-artystyczną. 
Najpopularniejsze zajęcia 
oferowane przez Uniwer-
sytety Trzeciego Wieku są 
zróżnicowane i dostosowa-
ne do różnorodnych zain-
teresowań seniorów w ob-
szarach : nauki i edukacji 
,kultury, sztuki i  ekologii 
ochrony i  promocji zdro-
wia itp.

— Czy na Warmii i Ma-

zurach możemy mówić 

o białych plamach na 

mapie UTW?

Tak. Uniwersytety czy 
Akademie III Wieku po-
wstają w zasadzie w więk-
szych aglomeracjach miej-
skich. Wynika to przede 
wszystkim z  dostępności 
i  wpływu na jakość ży-
cia seniorów.

— Dlaczego warto wyjść 

z domu i zapisać się do 

UTW?

Wydłużanie się życia 
ludzkiego, choć nie ozna-
cza zwycięstwa człowieka 
w  walce z  naturą, to jed-
nak niesie ze sobą cał-
kiem nowe doświadczenie, 
które jest udziałem osób 
przekraczających 60-ty 
rok życia. Doświadczenie 
to może być ubogie, wy-
pełnione nostalgią, tęsk-
notą za minionymi lata-
mi młodości i  zanurzone 
w  goryczy oraz rozpa-
miętywaniu. Coraz częś-
ciej jednak ludzie starsi 
odchodzą od negatywne-
go modelu przeżywania. 
Przemijanie jest częścią 
życia, a  UTW stanowią 

miejsce gdzie seniorzy 
mogą kontynuować swo-
ją edukację i  aktywność 
pomimo upływu czasu

Organizacje seniorów 
w  tym Uniwersytety Trze-
ciego Wieku w Polsce stoją 
przed wieloma wyzwa-
niami, ale również mają 
ogromny potencjał do po-
prawy jakości życia star-
szych obywateli. Oto kilka 
kluczowych wyzwań i ocze-
kiwań dotyczących przy-
szłości tych organizacji:

- Warsztaty artystyczne: 
Seniorzy mogą uczestni-
czyć w  warsztatach ma-
larskich, rzeźbiarskich, 
czy rękodzielniczych, któ-
re rozwijają kreatywność 
i umiejętności manualne.

- Spotkania literackie: 
Organizowane są spotka-
nia z  autorami, wieczory 
poetyckie oraz kluby książ-
ki, które promują czytelni-
ctwo i dyskusje literackie.

- Zajęcia taneczne i mu-
zyczne: Seniorzy mogą 
brać udział w  zajęciach 
tanecznych, chórach i  ze-
społach muzycznych, co 
sprzyja integracji i aktyw-
ności fi zycznej.

- Domy Kultury: Wiele 
domów kultury organizu-
je specjalne programy dla 
seniorów, takie jak seanse 
fi lmowe, wykłady, czy kur-
sy komputerowe.

- Biblioteki: Biblioteki 
często oferują spotkania 
autorskie, warsztaty lite-
rackie oraz kursy obsługi 
nowych technologii.

- Zajęcia taneczne i mu-
zyczne: Seniorzy mogą 
brać udział w  zajęciach 
tanecznych, chórach i  ze-
społach muzycznych, co 
sprzyja integracji i aktyw-
ności fi zycznej.

Piękno okresu późnej 
dorosłości wyrasta z chęci 
aktywnego życia i potrze-
by realizowania marzeń 
i które nie miały warun-
ków urzeczywistnienia we 
wcześniejszych okresach. 
Potrzeby i  oczekiwania 
organizacji senioralnych 
oparte na podstawie, swo-
jej wiedzy i  świadomości 
-to dążenia do zdobycia 
większych umiejętności 
z zakresu edukacji, komu-
nikacji międzyludzkich 
i  adaptacji do nowych 
technologii informatycz-
nych. OPR. RAZ

UNIWERSYTETY 
TRZECIEGO WIEKU 
W POLSCE STOJĄ 
PRZED WIELOMA 

WYZWANIAMI
POTRZEBY OSÓB STARSZYCH SĄ ZRÓŻNICOWANE 
I OBEJMUJĄ ZARÓWNO SFERĘ INTELEKTUALNĄ, 

JAK I SPOŁECZNĄ. SENIORZY POSZUKUJĄ 
MOŻLIWOŚCI SAMOKSZTAŁCENIA, POZNAWANIA 
OTACZAJĄCEGO ICH ŚWIATA, A TAKŻE PRAGNĄ 

ROZWIJAĆ SWOJE UMIEJĘTNOŚCI. O ZNACZENIU 
I POTRZEBY DZIAŁALNOŚCI UNIWERSYTETÓW 

TRZECIEGO WIEKU NA WARMII I MAZURACH 
MÓWI RYSZARD OKLIŃSKI, PREZES FEDERACJI 

UTW NA WARMII I MAZURACH.
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WIADOMOŚCI

RESZEL MA KLIMAT — ZADECYDOWALI INTERNAUCI

TA JEDNOSTKA JEST BARDZO POTRZEBNA

Prestiżowy magazyn Travelist.
pl opublikował wyniki konkursu 
na najbardziej klimatyczne 
miasteczko w Polsce. Na po-
dium znalazła się miejscowość 
z Warmii i Mazur.
Magazyn Travelist.pl jest 
twórcą rankingów o tematyce 
turystycznej, m.in. najlepszych 
polskich plaż czy zimowych 
gwiazd Polski. Teraz eksperci 
wraz z tysiącami internautów 
stworzyli pierwszą edycję 
miejskiego rankingu Travelist.
pl. Na stronie internetowej 
plebiscytu czytamy: „Jesień to 

idealny czas, by poczuć rytm 
tętniących życiem metropolii, 
ale też zwolnić tempo i docenić 
magię niewielkich, urokliwych 
miasteczek. (...) I tak na podsta-
wie niemal 10 tys. oddanych 
głosów powstał pierwszy 
miejski ranking Travelist.pl”. 
W rankingu pojawiła się też 
miejscowość z naszego regio-
nu. W konkursie na najbardziej 
klimatyczne miasteczko 
w Polsce na 3. miejscu znalazł 
się Reszel. — To wyróżnienie 
zawdzięczamy wszystkim, 
którzy oddali swój głos podczas 

elektronicznego głosowania. 
Dziękujemy za docenienie 
uroku naszego miasteczka, 
pełnego historii, pięknych wi-
doków i niezwykłej atmosfery 
— mówi Andrzej Lewandowski, 
burmistrz Reszla.
— Magiczna atmosfera i spo-
kojne uliczki. Zachwycające 
zabytki architektury obronnej 
i gotyku. Niezwykła historia, 
sięgająca przedkrzyżackich 
czasów. Warto przyjechać 
i przekonać się, dlaczego tak 
wielu turystów pokochało 
Reszel — zachęca.

Mimo że w sezonie nie ma 
tutaj turystycznego zgiełku, to 
Reszel cieszy się niesłabnącym 
zainteresowaniem gości. Dla-
tego samorząd ma związane 
z turystyką plany. — Trend 
coraz większej liczby turystów 
się utrzymuje. Tegoroczne lato 
było w tej kwestii udane i szko-
da jedynie, że nie byliśmy w sta-
nie przygotować jeszcze kilku 
rzeczy pod ruch turystyczny. 
Nie jest tajemnicą, że chcieliby-
śmy wprowadzić parkometry 
w centrum Reszla i w Świętej 
Lipce. Takie urządzenia są 

w zasadzie standardem w całej 
Polsce, a gminie przyniesie to 
dodatkowe środki. Analizujemy 
również lokalizacje pod kątem 
budowy parkingów z odpo-
wiednim zapleczem, jesteśmy 
też po wstępnych rozmowach 
na temat odtworzenia punktu 

informacji turystycznej 
z prawdziwego zdarzenia. 
Dobrze układa się współpraca 
z zamkiem, ale chcemy również 
jako gmina przyciągać turystów 
swoimi działaniami — wyjaśnia 
Lewandowski.
 WOJCIECH CARUK

W przyszłym roku zakończy 
się budowa siedziby jednostki 
ratowniczo-gaśniczej nr 3 
przy ul. Witosa w Olsztynie. 
Wczoraj wmurowano akt erek-
cyjny w ścianę obiektu, który 
jest już przykryty dachem.
— Gratuluję tej siedziby. Dzię-
kuję za inwestycję. Jestem 
przekonany, że wspólnie 

ją dokończymy — mówił 
komendant główny Państwo-
wej Straży Pożarnej nadbryg. 
Mariusz Feltynowski.
Podkreślił, że jedna trzecia 
inwestycji realizowanych 
z programu moderniza-
cji służb mundurowych 
w latach 2022-2025, w tym 
także budowa olsztyńskiej 

jednostki, została niedosza-
cowana.
— Trzeba będzie dołożyć 
pieniędzy, aby dokończyć 
te inwestycje. Apeluję do 
parlamentarzystów, by podjęli 
stosowne decyzje w tej spra-
wie — powiedział.
Komendant miejski PSP 
w Olsztynie bryg. Łukasz 

Jasiński poinformował, że aby 
dokończyć prace i wyposażyć 
jednostkę, brakuje ok. 9 mln zł. 
Chodzi o prace wykończeniowe 
w garażu i w pomieszczeniach 
socjalnych. Pieniądze mają 
być przekazane najprawdopo-
dobniej w ramach kolejnych 
programów modernizacji służb 
mundurowych.
Komendant Jasiński szacuje, 
że rocznie z jednostki nr 3 
do różnych zdarzeń strażacy 
będą wyjeżdżać ok. tysią-
ca razy, zapewniając tym 
samym bezpieczeństwo 60 

tys. mieszkańców południo-
wych osiedli Olsztyna i 15 
tys. mieszkańców sąsiednich 
gmin. Na co dzień będzie 
w niej pełnić służbę 8 stra-
żaków, a zapewnionych ma 
być maksymalnie 40 etatów. 
Strażacy mają mieć 2 samo-
chody gaśnicze, podnośnik, 
samochody ratownictwa wy-
sokościowego i pomocnicze.
Prezydent Olsztyna w 2021 
r. przekazał w związku 
z budową jednostki działki 
o łącznej powierzchni 6 tys. 
mkw. przy ul. Witosa. W 2022 

r. opracowano dokumentację 
projektową za 120 tys. zł. 
Na realizację inwestycji prze-
znaczono 11,4 mln zł.
Obecnie siedziba jednostki 
ma już dach. Obiekt ma 1460 
mkw. Jest w nim 5 stanowisk 
garażowych, myjnia, war-
sztat i nowoczesne zaplecze 
socjalne. Znajdą się w nim 
także punkt alarmowy, 
szatnie, umywalnie, siłownia, 
sala szkoleniowa, świetlica 
i ścianki do ćwiczeń specjali-
stycznej grupy ratownictwa 
wysokościowego.  PAP/AG

Ig
or

 H
ry

w
na

Fo
t. 

Zb
ig

ni
ew

 W
oź

ni
ak

Łączny budżet przed-
sięwzięcia „Poprawa 
mobilności miejskiej 

—  ekotransport w  Olszty-
nie” to ponad 297 mln zł, 
z czego 151,6 mln zł stano-
wią tzw. wydatki kwalifi ko-
wane, w tym ponad 128 mln 
zł to dofi nansowanie z pro-
gramu Fundusze Europej-
skie dla Polski Wschodniej. 
Inwestycja ma podnieść 
atrakcyjność publicznego 
transportu oraz zwiększyć 
jego wykorzystanie przez 
mieszkańców, co powinno 
przełożyć się na zmniejsze-
nie natężenia ruchu w mie-
ście, szczególnie w centrum 
miasta, i przez to hałasu oraz 
ograniczenie negatywnego 
oddziaływania transportu 
na środowisko, a co za tym 
idzie — poprawy jakości po-
wietrza. 

Władze Olsztyna przystę-
pują do realizacji pierwszego 
etapu tego przedsięwzięcia. 
Robert Szewczyk, prezydent 

Olsztyna, powołał komisję 
przetargową mającą zająć 
się zamówieniem „Opraco-
wanie dokumentacji pro-
jektowej wraz z uzyskaniem 
niezbędnych decyzji admi-
nistracyjnych pozwalają-
cych na prowadzenie robót 

budowlanych i pełnieniem 
nadzoru autorskiego w za-
kresie przebudowy i budo-
wy pętli autobusowych oraz 
budowy i przebudowy przy-
stanków autobusowych”. 
Przetarg został ogłoszony 
21 października. 

Na czym ma polegać 
przebudowa i budowa pęt-
li autobusowych oraz przy-
stanków autobusowych? 
— W wybranych miejscach 
powstaną m.in. punkty 
szybkiego ładowania elek-
trycznych autobusów i zo-
staną zamontowane tabli-
ce informacji pasażerskiej, 
biletomaty i kamery moni-
toringu — informuje Patryk 
Pulikowski, rzecznik ratu-
sza. — W ramach zadania 
planuje się opracowanie 
dokumentacji projektowej 
w  zakresie przebudowy 
sześciu pętli autobusowych: 
Jakubowo, osiedle Mazur-
skie, Witosa, Dajtki, Nagór-
ki oraz Redykajny, budowy 
dwóch pętli autobusowych:  
na osiedlu Zielona Górka 
oraz przy ulicy Bilitew-
skiego, a  także budowy 
i przebudowy przystanków 
autobusowych w ciągu ulic 
Limanowskiego, Dworco-
wej i Szarych Szeregów.

Dochodzi do tego jeszcze 
urządzenie stref kiss & ride 
lub bike & ride. Pierwsze 
służą do krótkiego postoju, 
by ułatwić szybką przesiad-
kę pasażera prywatnego 
pojazdu do komunikacji 
miejskiej, natomiast dru-
gie przeznaczone są do 
pozostawiania rowerów, 
aby móc skorzystać ze 
zbiorowego transportu na 
pętlach autobusowych, 
które pełnić będą funkcję 
węzłów przesiadkowych. 
Takie miejsca powstaną 

m.in. na przebudowanej 
pętli na Nagórkach oraz 
przy ulicy Bilitewskiego na 
osiedlu Generałów. Strefa 
kiss & ride pojawi się m.in. 
na Zielonej Górce oraz na 
Redykajnach. Mieszkań-
cy tego ostatniego osied-
la będą mogli skorzystać 
także ze strefy bike & ride. 
Kolejnym etapem projektu 
będzie zakup elektrycznych 
autobusów. W grę wchodzi 
20 pojazdów. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

Fo
t. 

Zb
ig

ni
ew

 W
oź

ni
ak

OLSZTYN 

INWESTUJE 

W MIEJSKI 

TRANSPORT 
BUDOWA NOWYCH PĘTLI AUTOBUSOWYCH CZY 

USTAWIENIE ŁADOWAREK ELEKTRYCZNYCH 
TO TYLKO NIEKTÓRE INWESTYCJE 

W KOMUNIKACJĘ MIEJSKĄ W OLSZTYNIE. 
MA TO SPOWODOWAĆ M.IN. OGRANICZENIE 

NEGATYWNEGO ODDZIAŁYWANIA TRANSPORTU 
NA ŚRODOWISKO.

Inwestycja ma podnieść atrakcyjność publicznego transportu

eprasa.pl 36ded09c7d
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P
odejmowane działania 
są wynikiem śledz-
twa prowadzonego 
przez Instytut Pamię-

ci Narodowej – Oddziałową 
Komisję Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskie-
mu. W lipcu 2022 r. w kom-
pleksie leśnym nadleśnictwa 
Dwukoły, na terenie jeden 
z działek w Lesie Białuckim 
w gminie Iłowo-Osada (po-
wiat działdowski —  red.) 
odkryto miejsce, w którym 
Niemcy w ramach akcji zacie-
rania śladów popełnionych 
zbrodni pod kryptonimem 
„Kommando 1005” doko-
nali w 1944 r. likwidacji ma-
sowych grobów ofi ar niemie-
ckiego, hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego KL Soldau 
w Działdowie. 

Osiem tysięcy 

zamordowanych

— Odkryto doły, w któ-
rych spoczywają ludzkie 

prochy ze stosów cia-
łopalnych. Została po-
twierdzona skala zbrodni 
hitlerowskich na więź-
niach z  obozu koncen-
tracyjnego KL Soldau. 
Określono, że w  odkry-
tych dołach spoczywają 
prochy 8 tysięcy zamor-
dowanych — przypomina 
Adam Pietrzak, rzecznik 
Regionalnej Dyrekcji La-
sów Państwowych w Ol-
sztynie. 

Do usuwania tych grobów 
Niemcy wykorzystywali 
więźniów z działdowskiego 
obozu, nad którymi nadzór 
sprawowali ofi cerowie SS. 
Więźniowie odkopywali 
groby, wyciągali zwłoki 
i składali na stosach, któ-
re polewano smołą, ole-
jem i benzyną, a następnie 
podpalano. Po opróżnieniu 
grobów i  spaleniu zwłok 
popiół zakopano, a  teren 
wyrównano i ponownie za-

lesiono. Nieustalona liczba 
więźniów, którzy wykony-
wali tę pracę, została zabita 
przez SS-manów po jej za-
kończeniu.

Obecnie w  planach jest 
urządzenie nowego zało-
żenia cmentarza wojen-
nego. W tej sprawie odby-
ło się spotkanie, w którym 
udział wzięli m.in dyrek-
tor Biura Upamiętniania 
Walk i  Męczeństwa IPN 
Adam Siwek, wicedyrektor 
oddziału IPN w Gdańsku 
Waldemar Szulc, firma 
architektoniczna współ-
pracująca z  Politechni-
ką Gdańską, wójt gminy 
Iłowo Sebastian Cichocki 
oraz nadleśniczy nadleś-
nictwa Dwukoły Jaromir 
Skrzypecki. 

— W  trakcie robocze-
go spotkania uczestnicy 
zapoznali się z obecnym 
stanem cmentarza i  wy-
łonioną w konkursie kon-

cepcją nowego założenia, 
na podstawie której do 
końca roku ma powstać 
dokumentacja projek-
towa budowy nowego 
cmentarza wraz z wyceną 
prac. Gdy koszt plano-
wanych prac zmieści się 
w budżecie IPN, zapadnie 
decyzja o budowie cmen-
tarza. Omawiano również 
kwestię opieki nad tere-
nem cmentarza —  in-
formuje rzecznik RDLP 
w Olsztynie. 

Wśród ofi ar przedwojenny 

konsul

Funkcjonujący w  latach 
1939-1945 obóz Soldau był 
ważnym ogniwem w  nie-
mieckim systemie terroru 
na ziemiach północnej Pol-
ski. Pozostały po nim bu-
dynek pokoszarowy przy 
obecnej ul. Grunwaldzkiej 
w Działdowie od dawna jest 
w złym stanie technicznym. 

Przez lata próbowano to 
zmienić, ale bezskutecznie.

W końcu zaczęło się coś 
dziać. Dzięki staraniom 
władz Działdowa udało 
się pozyskać na ten cel 
pierwsze poważne środ-
ki. Chodzi o  4 mln zł 
z  Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. 
Budynek wzniesiono pod 
koniec XIX w. na kosza-
ry dla pruskiego wojska. 
W  okresie międzywojen-
nym stacjonowało w nich 
polskie wojsko. W  1939 
r. po wkroczeniu nie-
mieckich oddziałów do 
Działdowa utworzono tam 
przejściowy obóz dla pol-
skich jeńców wojennych 
i  tymczasowy obóz jenie-
cki Selbstschutzu. Więzio-

no i eksterminowano tam 
m.in. polskich działaczy 
społecznych, przedstawi-
cieli inteligencji, ziemiań-
stwa i duchowieństwa.

Obóz Soldau do końca 
okupacji funkcjonował 
najpierw jako obóz przej-
ściowy, potem wycho-
wawczy obóz pracy, obóz 
pracy przymusowej i obóz 
karny. Na skutek wynisz-
czających warunków życia 
w obozie, a także epidemii 
tyfusu, tortur i masowych 
rozstrzeliwań śmierć po-
niosło kilkanaście tysięcy 
osób. Wśród ofi ar był m.in. 
ostatni przedwojenny pol-
ski konsul w Olsztynie Bog-
dan Jałowiecki.
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

TRAGICZNY BILANS PO WYCZYNACH PIJANYCH KIEROWCÓW
Tylko w ciągu trzech ostatnich lat nietrzeźwi kierowcy spowodowali w naszym regionie 283 wypadki drogowe i 1369 kolizji. Zginęły 34 osoby, a 309 zostało rannych.

Jednym z kluczowych 
elementów zwięk-
szających zagrożenie 

w ruchu drogowym są nie-
trzeźwi kierowcy. Dlatego 
policjanci z Warmii i Mazur 
prowadzą akcję „Trzeźwy 
kierowca”, której celem 
jest zapewnienie bezpie-
czeństwa i  porządku po-
przez eliminowanie z dróg 
tych, którzy zdecydowali 
się wsiąść za kierownicę 
mimo wcześniej spożyte-
go alkoholu.

„Alkohol jest substancją, 
który wpływa na spraw-
ność psychomotoryczną 

uczestnika ruchu drogo-
wego, sprzyja popełnianiu 
błędów, a  także niewłaś-
ciwej ocenie sytuacji, co 
przekłada się na większą 
szansę uczestniczenia 
w  zdarzeniu drogowym” 
—przypominają w komuni-
kacie warmińsko-mazurscy 
policjanci. „Dlatego aby 
działać efektywnie, w wy-
brane dni zaangażowane 
zostaną dodatkowe poli-
cyjne patrole, po to, aby 
w  obszarze konkretnego 
powiatu zwiększyć liczbę 
badań trzeźwości, a przez 
to zmniejszyć liczbę osób 

wsiadających za kierowni-
cę po alkoholu”.

Na terenie województwa 
warmińsko-mazurskiego 
w  ciągu trzech ostatnich 
lat (tj. w 2021, 2022 i 2023 
roku) nietrzeźwi uczestnicy 
ruchu drogowego spowo-
dowali 283 wypadki dro-
gowe i 1369 kolizji. Łącznie 
zginęły 34 osoby, a 309 zo-
stało rannych.

We wspomnianym okre-
sie widać jednak tendencję 
spadkową, bowiem w 2021 
roku doszło do 506 kolizji 
i 114 wypadków, w których 
124 osoby zostały ranne, 

a  zginęło 14. Natomiast 
w  2022 roku liczba kolizji 
spadła do 467, wypadków 
do 101, rannych do 112, 
a zabitych do 13. Mogłoby się 
zdawać, że prowadzone ak-
cje przynoszą efekt, a świa-
domość kierowców z roku na 
rok wzrasta, bowiem 2023 
rok w  statystykach zapre-
zentował się jeszcze lepiej. 
Liczba kolizji wyniosła wte-
dy bowiem 396, a wypadków 
68, ranne zostały 73 osoby, 
a zabitych było 7.

Jednak kończący się 
właśnie rok może odwrócić 
ten pozytywny trend. Bo 

choć do końca roku pozo-
stało jeszcze 2,5 miesiąca, 
to od stycznia do wrześ-
nia 2024 roku nietrzeźwi 
uczestnicy ruchu drogo-
wego spowodowali już 
308 kolizji i 61 wypadków, 
w których 82 osoby zostały 
ranne, a 7 straciło życie.  

Warto wspomnieć, że 
w policyjnych statystykach 
z ostatnich lat to głównie 
kierujący byli sprawcami 
wypadków oraz kolizji i to 
również oni najczęściej tra-
fi ali z obrażeniami do szpi-
tala. Jednak jeśli chodzi 
o pieszych, to w 2022 roku 

doszło do największej licz-
by zdarzeń z nimi, bowiem 
było ich 28. W ich wyniku 
9 osób zostało rannych, 
a 3 zmarły.

Względem poprzednich 
lat widać wyraźny spadek 
wypadków z  udziałem 
osób pod wpływem alko-
holu, ale policjanci wciąż 
dokładają starań, by ten 
problem zminimalizować.

— Akcja „Trzeźwy kierow-
ca” będzie prowadzona cy-
klicznie w wybranych obsza-
rach o  różnych godzinach 
— informują policjanci. 

 AG
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CMENTARZA WOJENNEGO POD 
DZIAŁDOWEM. FUNKCJONUJĄCY 

TU W LATACH 1939-1945 OBÓZ 
SOLDAU BYŁ WAŻNYM OGNIWEM 

W NIEMIECKIM SYSTEMIE TERRORU 
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Cmentarz wojenny ofi ar zbrodni niemieckich w Białutach
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WAŻNY KROK DO BUDOWY CENTRUM LIDLA POD GIETRZWAŁDEM
Budowa Centrum Dystrybucyjnego Lidl Gietrzwałd ma zielone światło. Samorządowe Kolegium Odwoławcze podtrzymało pozwolenie na realizację tej inwestycji.

Przypomnijmy. Zaczęło 
się od list intencyjne-
go, z którego wynika-

ło, że sieć jest zaintereso-
wana pozyskaniem terenu 
o  powierzchni 40 ha. 
Chodzi o  przedsięwzięcie 
„Budowa Centrum Dys-
trybucyjnego Lidl Gietrz-
wałd wraz z infrastrukturą 
techniczną – doziemne in-
stalacje zewnętrzne w miej-
scowości Gietrzwałd, gmi-
na Gietrzwałd”.

Zgromadzony został ma-
teriał dowodowy, w  tym 
pozytywne opinie regio-
nalnego dyrektora ochrony 
środowiska w  Olsztynie, 
państwowego powiatowe-
go inspektora sanitarne-
go w  Olsztynie oraz Pań-
stwowego Gospodarstwa 
Wodnego „Wody Polskie” 

Zarządu Zlewni w Elblągu. 
Na tej podstawie zgodę na 
realizację inwestycji wydał 
wójt Jan Kasprowicz. Pod-
ważyć chcieli ją przeciwnicy 
planowanej budowy. Twier-
dzili, że doprowadzi ona do 
degradacji ich gminy po-
przez zwiększony ruch tirów 
i pogorszy bezpieczeństwo 
oraz zwiększy hałas. Chcieli, 
by w tym przypadku została 
przygotowana tzw. decyzja 

środowiskowa wskazująca, 
co należy zrobić, by zmini-
malizować wpływ inwestycji 
na otoczenie. Podkreślano 
też, że Gietrzwałd jako je-
dyne w Polsce uznane miej-
sce objawień maryjnych jest 
ważnym celem pielgrzym-
kowym. 

SKO właśnie odniosło 
się do sprawy i odmówiło 
stwierdzenia nieważnoś-
ci decyzji wójta gminy 

Gietrzwałd o  budowie 
centrum dystrybucyjne-
go Lidla.

— To orzeczenie ozna-
cza, że pozwolenie na 
budowę zostało wydane 
zgodnie z  prawem i  jest 
obowiązujące — podkreśla 
wójt Kasprowicz. — Daje 
to zielone światło do rea-
lizacji inwestycji. Jestem 
przekonany, że same ro-
boty rozpoczną się najpóź-
niej w maju 2025 roku. 

Megacentrum powstanie 
przy drodze powiatowej 
pomiędzy Gietrzwałdem 
a  miejscowością Łajsy. 
W  pierwszym etapie pod 
zabudowę przeznaczona 
zostanie połowa terenu. 
Sama hala będzie miała 
około 80 tys. mkw. Drugi 
etap związany jest z  roz-

wojem wysyłkowej sprze-
daży internetowej. Głów-
ną funkcją planowanego 
centrum w  Gietrzwałdzie 
będzie dystrybucja przede 
wszystkim produktów spo-
żywczych, a także przemy-
słowych do kilkudziesięciu 
sklepów Lidla zlokalizo-
wanych w  województwie 
warmińsko-mazurskim 
oraz części ościennych wo-
jewództw.

— Obecnie prowadzone 
są ostatnie uzgodnienia 
mające na celu wystąpie-
nie o wydanie zezwolenia 
na realizację inwestycji 
drogowej. Sprawa dotyczy 
przebudowy drogi dojaz-
dowej do przyszłego cen-
trum Lidla. Ma ono znaj-
dować się około kilometra 
od Gietrzwałdu. Dokła-

damy wszelkich starań 
w  związku z  przebudową 
tej drogi — zaznacza wójt 
Kasprowicz. —  Ingeren-
cja w środowisko zostanie 
ograniczona do minimum. 
Zachowana zostanie ale-
ja przydrożnych drzew, 
a także znajdujący się przy 
niej krzyż. 

Według wójta zainte-
resowanie Lidla wynika 
z poprawy warunków dro-
gowych w rejonie Olsztyna 
po wybudowaniu obwodni-
cy miasta. Trasa przebiega 
przez tereny kilku gmin. 
Dzięki nowej drodze nie 
tylko szybciej się teraz je-
dzie w  kierunku Warsza-
wy, ale przede wszystkich 
tereny wokół miasta stały 
się bardziej atrakcyjne dla 
inwestorów. GS

Z
arząd szpita la 
w październiku po-
informował, że od 1 
listopada zawiesza 

funkcjonowanie dwóch 
oddziałów: położniczego 
i neonatologicznego (diag-
nostyka i  leczenie chorób 
dzieci w  okresie prena-
talnym i noworodkowym, 
w tym wcześniaków, a także 
opieka nad zdrowymi no-
worodkami). 

„Decyzja o  wprowadze-
niu zmian wynika z male-
jącej liczby pacjentek oraz 
aktualnej analizy, która 
wskazuje, że utrzymanie 
pełnej funkcjonalności 
tych oddziałów nie jest 
obecnie uzasadnione ani 
pod względem organizacyj-
nym, ani ekonomicznym. 
Zawieszenie oddziałów 
jest konieczne z  powodu 
zbyt małej liczby porodów, 
co stwarza ryzyko dla pa-
cjentek wymagających spe-
cjalistycznej opieki. W tej 
sytuacji kluczowe jest to, 
aby kobiety w ciąży miały 
dostęp do odpowiednich 
usług w  innych placów-
kach, zapewniając ich 
bezpieczeństwo i  zdrowie 
jako najwyższy priorytet” 
—  wyjaśnia w  komunika-
cie Jacek Dudzin, prezes 
Szpitala w  Ostródzie SA. 
„Pacjentki wymagające 

opieki położniczej oraz 
noworodki będą mogły ko-
rzystać z usług najbliższych 
placówek medycznych, 
które zapewniają konty-
nuację leczenia oraz pro-

fesjonalną opiekę. Usługi 
w zawieszonych zakresach 
będą dostępne w placów-
kach w  Olsztynie, Iławie, 
Działdowie i Elblągu. Ko-
biety potrzebujące natych-

miastowej pomocy, któ-
rych życie jest zagrożone, 
mogą zadzwonić na jeden 
z dwóch numerów alarmo-
wych: 999 lub 112”. 

Nad tą decyzją pochylili 
się także ostródzcy radni. 
Podczas sesji Jacek Du-
dzin przedstawił sytuację 
fi nansową oddziałów, kosz-
ty i  strukturę wydatków. 
Oddział ginekologiczno-
-położniczy w  2023 roku 
odnotował przychód w wy-
sokości ponad 3,2 mln zło-
tych i koszty na poziomie 
5,8 mln złotych. Wynik fi -
nansowy to na minusie 2,6 
mln złotych. W pierwszym 
półroczu tego roku to już 
ponad 1 mln złotych straty. 
Największe są koszty oso-
bowe. Jak zaznaczył, nie 
tylko oddział położniczy 
jest niedochodowy. Czyn-
nik ekonomiczny nie jest 
kluczowym elementem 
przy planowanych zmia-
nach, ale wynikająca z ana-
lizy perspektywa malejącej 
liczby porodów w najbliż-
szych latach. 

— Od wielu miesięcy 
rozmawiamy i  pracujemy 
nad tym, by szpital tak 
zrestrukturyzować, by nie 
tracić płynności fi nansowej 
— mówił prezes Dudzin.

Obecny na sesji Rafał Dą-
browski, burmistrz Ostró-

dy, podkreślił, że istnienie 
oddziału położniczego i po-
rody na miejscu są ważną 
kwestią dla mieszkanek 
Ostródy i  zadeklarował 
partycypację w  kosztach 
utrzymania oddziału przez 
ostródzki samorząd. Do 
tego odniósł się Jacek Du-
dzin, przytaczając progno-
zy do 2050 roku, z których 
jasno wynika, że spadająca 
liczba porodów utrzyma się 
przez najbliższe lata, i za-
dając pytanie, czy samorzą-
dy będą chciały przez lata 
dofi nansowywać oddział, 
ponosząc tak duże koszty. 

Podczas sesji poruszo-
na została również ważna 
kwestia pielęgniarek i po-
łożnych z zawieszanych od-
działów. Tę wyjaśniła Mał-
gorzata Zalewska, dyrektor 

ds. pielęgniarstwa. Żadna 
z nich nie straci pracy. Trzy 
odeszły do szpitali w  Ol-
sztynie, Iławie i  Elblągu. 
Pozostałe znajdą  zatrud-
nienie na innych oddzia-
łach.

Przypomnijmy, że z koń-
cem sierpnia zamknięto 
porodówkę w Nowym Mie-
ście Lubawskim. W  tym 
przypadku także decydu-
jącym czynnikiem była 
demografi a.  BCH

LICZBA URODZEŃ 
W SZPITALU 
W OSTRÓDZIE SA:
2017 R. — 547
2023 R. — 248
PIERWSZE PÓŁROCZE BR. 
— 107

Koncepcja centrum dystrybucyjnego Lidla
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NAJPIERW 
NOWE 

MIASTO, 
TERAZ 

OSTRÓDA
WSZYSTKO WSKAZUJE NA TO, 

ŻE SZPITAL W OSTRÓDZIE BĘDZIE 
DRUGĄ W OSTATNIM CZASIE 

PLACÓWKĄ W WOJEWÓDZTWIE, 
W KTÓREJ ZOSTANIE ZLIKWIDOWANY 
ODDZIAŁ POŁOŻNICZY. POWODEM SĄ 

PIENIĄDZE, A PRZEDE WSZYSTKIM 
SPADEK LICZBY URODZEŃ.

Sesja została zwołana przez część radnych zaniepokojonych 
zawieszeniem działalności oddziałów
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WIADOMOŚCI

IDĘ DO URZĘDU I… NIE WIEM, O CO CHODZI

JAK POWINNO SIĘ DOKARMIAĆ PTAKI, ŻEBY IM NIE ZASZKODZIĆ? 

Czasem musieliśmy wypełnić 
ważne dokumenty, ale… do 
końca nie wiedzieliśmy jak 
to zrobić. To wina skompli-
kowanego języka, za pomocą 
którego tworzone są takie 
pisma. W Urzędzie Wojewódz-
kim w Olsztynie ma się to 
zmienić.
— Tak…  Niby wszystko jasne, 
a zwykły obywatel ma nie lada 
problem. Czasem, aż wstyd 
się do tego przyznać. Dla-
czego zatem tak się dzieje? 
Przyczyna tkwi w operowaniu 
fachowym słownictwem, dłu-
gimi, cytowanymi ustawami, 
zwrotami  bezosobowymi, 
wieloznacznością, mnogością 
rubryk i rubryczek itp. To 
właśnie sprawia, że stoso-

wany język staje się skom-
plikowany i niezrozumiały 
— przyznaje Hanna Skorynko, 
polonistka ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Lidzbarku 
Warmińskim. 
Trudno sobie nie zadać w ta-
kiej sytuacji pytania: co wtedy 
robi tak zwany przeciętny, 
odpowiedzialny obywatel? 
— Wiadomo, ten, co ma 
komputer, zaczyna szukać 
pomocy u wujka Google’a czy 
cioci Wikipedii. Niestety, dalej 
nic, jakaś abrakadabra albo 
hokus-pokus. Czas podjąć na-
stępne kroki, więc zaczynamy 
od początku. Obywatel dzwoni 
do urzędu lub po prostu się do 
niego udaje i prosi o wyjaś-
nienie. Sfrustrowany składa 

skargi i zażalenia, a sprawa 
nieubłaganie odwleka się 
w czasie. Urzędnicy tymcza-
sem denerwują się, że muszą 
odrywać się od pracy i ciągle 
coś wyjaśniać. Ba! Powstały 
nawet specjalne punkty, które 
zaczęły się zajmować tłuma-
czeniem pism urzędowych. 
Ale czy wszystkich na to stać? 
— zastanawia się pani Hanna.
Jak wyjaśnia, język urzędowy 
jest używany w sprawach 
administracyjnych — to forma 
języka prawnego, zatem  
upraszczać go nie można. 
Jednak problem ze zrozumie-
niem informacji zawartych 
w takowych pismach dotyczy 
wielu ludzi, stanowi wręcz 
barierę komunikacyjną.  

— Nasuwa się pytanie: co 
zatem powinno się w tej 
kwestii zrobić? Już dzisiaj na 
terenie kraju prowadzone są 
eksperymentalne projekty, 
które urzędnicy realizują, 
opierając się oczywiście na  
wytycznych językoznawców.  
Reasumując, zmiany są po 
prostu konieczne i nieunik-
nione. Język powinien być 
prosty, jasny, konkretny 
i komunikatywny. Należy tak 
dostosować wymogi prawne 
dotyczące zawartości doku-
mentów urzędowych, by były 
przystępne dla wszystkich 
obywateli. Nieunikniona jest 
tu współpraca z eksperta-
mi od prostej polszczyzny, 
by wspólnie z urzędnikami 

stworzyli projekt przystępnej 
formy komunikacji. Odbiorca 
musi zrozumieć treść pisma! 
— podkreśla polonistka.
Jeśli chodzi o Warmińsko-
-Mazurski Urząd Wojewódzki 
w Olsztynie, to jest na to szan-
sa. Dyrektor generalna War-
mińsko-Mazurskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Olsztynie 
Monika Choroszewska-
-Pleńkowska powołała zespół 
do spraw prostego języka. Jak 
wyjaśniają przedstawiciele 
rządu na Warmii i Mazurach, 
celem tego przedsięwzięcia 
jest usprawnienie komunikacji 
urzędowej poprzez wpro-
wadzenie prostego, jasnego 
i zrozumiałego języka w doku-
mentach oraz korespondencji 

kierowanej do obywateli.
„Podczas pierwszego posie-
dzenia członkowie zespołu 
skupili się na analizie do-
tychczasowych wzorów pism 
oraz opracowaniu nowych 
standardów, które będą lepiej 
odpowiadały potrzebom 
mieszkańców, w tym również 
cudzoziemców. Wprowadze-
nie prostego języka w ko-
respondencji urzędowej to 
krok ku bardziej przyjaznej 
i efektywnej komunikacji 
z mieszkańcami. Dzięki temu 
obywatele będą mogli lepiej 
zrozumieć otrzymywane do-
kumenty, a kontakt z urzędem 
stanie się prostszy i mniej 
stresujący” — podają służby 
prasowe wojewody. OPR. RAZ

Dni robią się coraz krótsze, 
a temperatura spada. To 
znak, że zbliża się trudny 
okres dla ptaków. Jak im 
pomagać?
Bezpieczne jest podawanie 
wszelkiego rodzaju nasion: 
słonecznika, kukurydzy, pro-
sa, pszenicy czy owsa. Mogą 
to być też orzechy i suszone 
lub świeże owoce, a nawet 
gotowane warzywa.

— Nasiona i ziarna najlepiej 
wsypywać do karmnika. To 
świetne miejsca dla pta-
ków, gdzie mogą na chwilę 
odpocząć, a także pożywić 
się wartościowym pokarmem 
— tłumaczą leśnicy. 
Warto w pobliżu takiego kar-
mnika umieścić poidełko, bo 
ptakom w tym okresie często 
brakuje wody. 
— Decydując się na taką 

formę pomocy, należy syste-
matycznie czyścić karmnik 
i usuwać z niego niezjedzone 
resztki pokarmu — dodają. 
Czego kategorycznie nie 
powinno się dawać ptakom?
Powszechne karmienie pta-
ków pieczywem nie jest dobrą 
praktyką, bo ich przewód 
pokarmowy nie jest przysto-
sowany do takiego jedzenia. 
Zdecydowanie nie powinno 

się podawać zepsutych czy 
słonych produktów.
Pokarm najlepiej kłaść za-
wsze w tym samym miejscu, 
aby zwierzęta mogły łatwo go 
odnaleźć. 
Jesienią, a także podczas łagod-
nej zimy, kiedy nie ma śniegu, 
ptaki powinny same sobie radzić 
ze zdobywaniem pokarmu. To 
jednak nie oznacza, że nie moż-
na im pomóc w inny sposób. 

— Możemy zatroszczyć się 
o ich naturalne stołówki 
i posadzić w ogrodzie drze-
wa i krzewy owocowe, na 
których przez jesień i zimę 
utrzymują się owoce, będą-
ce pokarmem dla ptaków. 
Należą do nich bez koralo-
wy, jarząb pospolity, dereń 
czy dzika róża — radzą 
leśnicy. 
 WIKTORIA PODLEWSKAFr
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Nominowanie do na-
grody BohaterONy 
im. Powstańców 

Warszawskich to dla nas 
ogromne wyróżnienie. 
Nominację otrzymaliśmy 
za 10 lat organizacji space-
rów po Iławie. Jak ten czas 
leci... Wydaje się, jakbyśmy 

dopiero wczoraj omawiali 
pomysł na naszą pierwszą 
wspólną wyprawę po mie-
ście... To piękne wyróżnie-
nie dedykujemy wszyst-
kim, którzy przez ostatnią 
dekadę spotykali się z nami 
na ulicach naszego miasta 
— mówi Michał Młotek.

Wyboru laureatów w każdej 
z 7 kategorii dokona kapituła 
złożona z powstańców war-
szawskich, przedstawicieli 
polskiego rządu, biznesu, 
historyków, osób publicz-
nych i ambasadorów kam-
panii BohaterON –  Włącz 
Historię. Przyznane zostaną 
Złote, Srebrne i Brązowe Bo-
haterONy. Wpływ na wyniki 
będą mieli także internauci, 

którzy w głosowaniu online 
w każdej kategorii przyznają 
również Złote BohaterONy 
Publiczności. Głosowanie na 
stronie organizatora będzie 
trwało do 31 października. 
Wręczenie BohaterONów 
laureatom nastąpi 12 listopa-
da podczas uroczystej fi nało-
wej gali w Studiu Polskiego 
Radia im. W. Lutosławskiego 
w Warszawie.  AL

Nominacja za projekt Spacery 
Miejskie: za oddanie i pasję, 
z jaką edukują zwiedzających, 
przyczyniają się do budowa-
nia świadomości o lokalnej 
historii i wzmacniają więzi 
społeczne. Dariusz Paczkow-
ski i Michał Młotek od ponad 
dekady, z niesłabnącym entu-
zjazmem, prowadzą spacery, 
które nie tylko odkrywają 
przed mieszkańcami mało 
znane zakamarki Iławy, ale 
również dają im możliwość 
poznania przeszłości miasta 
i regionu oraz jego miesz-
kańców. 
Dariusz Paczkowski jest 
doświadczonym nauczy-
cielem historii i aktywnym 
przewodnikiem terenowym 
po Warmii i Mazurach. Jego 
działalność przewodnicka 
pozwala na połączenie pasji 
do historii z praktycznym 
aspektem edukacji w terenie, 
co może inspirować młodsze 
pokolenia.

Z kolei Michał Młotek to autor 
książek, fi lmów dokumental-
nych i scenariuszy fi lmowych. 
Jest również twórcą Interne-
towego Muzeum Iławy – spo-
łecznego archiwum, które od 
2005 roku gromadzi i udo-
stępnia informacje o historii 
miasta. Ponadto prowadzi 
podcast „Kronika zaginionego 
miasta”, który opowiada o po-
wojennych dziejach Iławy.
Michał Młotek i Dariusz 
Paczkowski otrzymali od-
znaki „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej” oraz „Zasłużony dla 
Turystyki”.
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Dariusz Paczkowski i Michał Młotek od ponad dekady odkry-
wają przed mieszkańcami mało znane zakamarki Iławy

NOMINOWANI 
DO WAŻNEJ 

NAGRODY
DARIUSZ PACZKOWSKI I MICHAŁ MŁOTEK 

Z IŁAWY ZOSTALI NOMINOWANI DO NAGRODY 
BOHATERONY. TO KOLEJNA EDYCJA 

OGÓLNOPOLSKIEJ KAMPANII SPOŁECZNO-
EDUKACYJNEJ BOHATERON – WŁĄCZ 

HISTORIĘ. TO WYRÓŻNIENIA DLA OSÓB 
PROMUJĄCYCH WIEDZĘ O HISTORII POLSKI.
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>>> Lukasowi Podolskie-
mu grozi kara grzywny za 
używanie pirotechniki na 
stadionie w Kolonii. Sytuacja 
miała miejsce 10 październi-
ka po pożegnalnym meczu 
między FC Koeln, gdzie 
niemiecki piłkarz rozpo-
czął karierę, a Górnikiem 
Zabrze, w którym występuje 

obecnie. Po zakończeniu 
spotkania w Kolonii „Poldi” 
żegnał się z najbardziej 
zagorzałymi sympatykami 
miejscowej drużyny, trzyma-
jąc w ręku płonącą racę. Taki 
obraz widoczny był w relacji 
telewizyjnej, zdjęcia tej 
sytuacji pojawiły się również 
w mediach społecznościo-

wych. Zgodnie z niemieckim 
prawem, używanie mate-
riałów pirotechnicznych na 
stadionach jest zabronione, 
ale przestępstwem jest tyl-
ko wtedy, gdy zagraża innym 
ludziom bądź wyrządziło ko-
muś szkodę. Według policji 
o przestępstwie w tym wy-
padku nie może być mowy, 

ale ponieważ prawo zostało 
złamane, sprawę przekazano 
do władz miejskich Kolonii.
Mecz drugoligowego FC 
Koeln z Górnikiem obejrzał 
na stadionie komplet 50 
tysięcy kibiców, mimo że 
39-letni zawodnik w Kolonii 
nie gra od 12 lat. Zabrzanie 
wygrali 5:3.

>>> Djurgardens IF, szwedzki 
rywal Legii Warszawa w Lidze 
Konferencji, zatrudnił we 
wtorek nowego trenera 
Robertha Bjoerknesjoe po 
zwolnieniu w poniedziałek 
w trybie natychmiastowym 
Kima Bergstranda i Thomasa 
Lagerloefa. Nieofi cjalnie po-
wodem zmian były niedzielne 

derby Sztokholmu i przegrana 
0:2 z Hammarby IF. Mecz zo-
stał przerwany w 76. minucie 
z powodu zachowania kibiców 
Djurgardens - dokończono go 
w poniedziałek przy pustych 
trybunach.
51-letni Bjoerknesjoe ostatnio 
był szkoleniowcem trzecioli-
gowego Viggbyholms IK.

O PIŁCE

WILKI I ROŚ NA PLUSIE, ELBLĄG NA MINUSIE
KOSZYKÓWKA\\\ W III lidze kolejne wysokie zwycięstwo zapisali na swoim koncie koszykarze Rosia Pisz. Tym razem „Jeziorowcy” pokonali SMS PZKosz Władysławowo 96:70.

• Roś Pisz – SMS PZKosz 
Władysławowo 96:70 
(45:35) 
ROŚ: Turski 22 (6x3), Milewski 
W. 18 (1x3), Bessman M. 15 
(1x3), Świtaj 9 (1x3), Duchnow-
ski 7 (1x3), Kazimierczuk 7 
(1x3), Milewski M. 6, Stanisła-
wajtys 6, Piwowarski 2, Moroz 
2, Rutkowski 2, Klimowicz

Koszykarze Rosia Pisz za-
grali pierwszy ligowy mecz 
nowego sezonu u  siebie, 
więc kibice szczelnie wy-
pełnili trybunę w hali Szko-
ły Podstawowej nr 4. Fani 
znów zobaczyli zespół go-
towy do ciężkiej pracy na 
boisku i nie szczędzili braw 
po udanych akcjach. A tych 
w meczu z bardzo młodym 
zespołem SMS PZKosz 

Władysławowo było na-
prawdę dużo, bo piszanie 
ruszyli do ataku od samego 
początku i szybko wypraco-
wali przewagę. 

Po pierwszej kwarcie Roś 
prowadził dziewięcioma 
punktami i do końca me-
czu różnica na tablicy 
wyników już tylko rosła. 
Piszanie popisowo trafi ali 
z  dystansu, notując aż 11 
celnych rzutów za 3 punk-
ty. Pierwszą strzelbą Rosia 
był Maksymilian Turski, 
który trafi ł aż sześć trójek, 
a  w całym meczu zapisał 
na swoim koncie 22 ocz-
ka. Punkty zdobyło aż 11 
piszan. Jedynym, który nie 
zdołał umieścić piłki w ko-
szu rywali, był Artur Kli-
mowicz, ale doświadczony 

zawodnik jest ważnym 
ogniwem w kadrze Rosia. 
Piszanie ostatecznie trium-
fowali 96:70. 

– Zrealizowaliśmy dużą 
część założeń, które treno-

waliśmy w ostatnim czasie 
– przyznał Jan Świtaj, gra-
jący trener Rosia. – Szcze-
gólnie w obronie momen-
tami wyglądało to bardzo 
dobrze. Tak naprawdę 

mieliśmy mało czasu, żeby 
przygotować się do sezonu, 
bo trenowaliśmy tylko trzy 
tygodnie, ale na boisku 
wyglądamy co najmniej 
dobrze. W  porównaniu 
z  pierwszym sparingiem 
nasza koszykówka jest bar-
dziej zorganizowana. Mam 
nadzieję w najważniejszym 
meczach w  dalszej części 
sezonu będziemy grać jesz-
cze lepiej. Mamy szeroki 
skład. Wszyscy, a  szcze-
gólnie młodzi, są chętni do 
trenowania, więc materiał 
mamy. Dobra frekwen-
cja i  praca na treningach 
na pewno będzie przeze 
mnie nagradzana minuta-
mi w meczach. 
• Inne wyniki, 1. kolejka: 
Energa Basketball Elbląg 

- UKS Trójeczka Olsztyn 
62:78, SMS PZKosz Włady-
sławowo - SSP Orka Iława 
Basketball 117:38, Wilki Ełk 
- AZS UWM Olsztyn 83:73, 
Junior Basket Club Olsztyn 
- TSK Roś Pisz 76:101; 2. 
kolejka: Wilki Ełk - Orka 
Iława Basketball 115:30, 
Energa Basketball Elbląg - 
AZS UWM Olsztyn 51:66.  
 ŁSZ, DRYH

III LIGA
1. Wilki 4 198:103  
2. Roś 4 197:146  
3. Władysławowo 3 187:134  
4. AZS UWM 3 139:134  
5. Trójeczka* 2 78:62  
6. Elbląg 2 113:144  
7. Orka 2 68:232  
8. JBC Olsztyn* 1 76:101 
* mecz mniej

Maksymilian Turski (z piłką) był najskuteczniejszym 
graczem Rosia w meczu z SMS PZKosz Władysławowo
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RAKIETY SĄ WYCELOWANE W EKSTRALIGĘ
BADMINTON\\\ Olsztyńskie Rakiety udanie rozpoczęły pierwszoligowy sezon. W Warszawie zawodnicy ze stolicy Warmii i Mazur wygrali dwa spotkania 
(5:2 ze SmashBad-em Warszawa i 7:0 z AZS UŚ Katowice). Celem Rakiet jest awans do elity.

Po zwycięstwach nad 
SmashBad-em War-
szawa i  AZS UŚ Ka-

towice trener Andrzej 
Gajewski powiedział: - Za 
nami bardzo dobre wido-
wisko sportowe. Wymiany 
stały na wysokim pozio-
mie. Graliśmy pierwszy raz 
w tej hali, więc trochę cza-
su potrzebowaliśmy, żeby 
się odpowiednio przystoso-
wać do warunków. Z meczu 
na mecz doświadczenie na-
szych zawodników wzięło 
górę, w  efekcie w  drugim 
spotkaniu nie oddaliśmy 
żadnego pojedynku, wy-
grywając z rywalami z Ka-

towic do zera. To był do-
bry początek sezonu, ale 
nie zamierzamy na tym 
poprzestać, tym bardziej 
że atutem następnych 
spotkań będzie Olsztyn, 
bo u  siebie, przed własną 
publicznością, zawsze gra 
się najlepiej.

W OLSZTYNIE RAKIETY 
ZAGRAJĄ ŁĄCZNIE 
CZTERY RAZY. ZMAGANIA 
BADMINTONISTÓW BĘDZIE 
MOŻNA ZOBACZYĆ W HALI 
OSIR-U PRZY ULICY 
MARIAŃSKIEJ ORAZ 
W URANII. 

Pierwsze mecze zapla-
nowano na 15 grudnia, 
a na następne odbędą się 
w  styczniu, lutym oraz 
w końcówce marca.

System rozgrywek prze-
widuje, że w sezonie każ-
da drużyna zagra z każdą, 
ale nie będzie rewanżów. 
Do Ekstraligi bezpo-
średnio awansują dwa 
zespoły, a  trzeci rozegra 
baraż z ostatnią drużyną 
najwyższej klasy rozgryw-
kowej. 

Olsztynianie aktualnie 
zajmują drugie miejsce 
w  kompletem punktów. - 
Gramy o  awans, taki jest 

nasz cel w  tym sezonie, 
gorąco wierzę, że teraz się 
nam uda - mówi Andrzej 
Gajewski. 

Kadra zespołu jest silna 
i  są poważne przesłan-
ki do osiągnięcia w  tym 
sezonie sukcesu. - Spora 
część zawodników aktual-
nie nie mieszka w Olszty-
nie, tylko trenuje w  in-
nych ośrodkach i w kadrze 
narodowej - tłumaczy 
Gajewski. - Natomiast 
w naszej akademii trenu-
ją młodsze zawodniczki, 
które dopiero przygoto-
wują się do seniorskich 
rozgrywek. EMNa koniec sezonu olsztyńskie Rakiety chcą dolecieć do Ekstraligi
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 PIĄTA PODWÓJNA KORONA „STANIKA”

SPORTY MOTOROWE\\\ Zbigniew Staniszewski w Fordzie Fiesta R5 zajął piąte miejsce w fi nale ostatniej rundy 
rallycrossowych mistrzostw Europy strefy centralnej w klasie supercars, która odbyła się na torze Slovakiaring pod Bratysławą.

Wbrew pozorom, 
piąte miejsce to 
bardzo dobry wy-

nik, bowiem olsztyński 
kierowca używał samo-
chodu o  mocy zaledwie 
330 koni, a  do rywaliza-
cji stanęło 12 kierowców 
w  znacznie mocniejszych 
supercarach. Staniszewski, 
który już wcześniej obronił 
tytuł najlepszego kierowcy 
środkowej Europy, start na 
Słowacji potraktował wy-
łącznie treningowo. 

Po trzech kwalifi kacjach 
zajmował nawet trze-
cie miejsce, ale „im dalej 
w  las”, tym mniejsza moc 
silnika nie pozwalała mu 
na walkę o czołowe lokaty. 

Ostatecznie wywalczył 
piąte miejsce w kwalifi ka-
cjach i takie samo w wiel-
kim fi nale. To były ostatnie 
zawody w tym sezonie. Te-
raz zasłużony odpoczynek, 
a  kolejne starty dopiero 
wiosną 2025 roku. 

Zbigniew Staniszewski: 
- Oczywiście cieszymy się 
bardzo, bo udało się zre-
alizować wszystkie nasze 

cele. To już piąty raz z rzę-
du zostajemy mistrzami 
Polski oraz mistrzami Eu-
ropy strefy centralnej. Nie 
było jednak łatwo, bo za 
nami dwanaście wyścigo-
wych weekendów. Jest to 
duże obciążenie zarówno 
dla zespołu, jak i  dwóch 
samochodów. Przypomnę 
że w  Europie startowali-
śmy supercarem o  mocy 
650 koni, a  w mistrzo-
stwach Polski słabszym 
330-konnym. I generalnie 
trochę nam to pomogło. 
Mogliśmy używać ich na-

przemiennie, dzięki czemu 
auta nie były aż tak mocno 
obciążone. To była dobra 
decyzja, więc w przyszłym 
roku zrobimy dokładnie 
tak samo. Wracając do se-
zonu, to jesteśmy zadowo-
leni, że w 100 procentach 
zrobiliśmy wszystko, co 
trzeba było zrobić. Na Sło-
wacji wystartowaliśmy tyl-
ko treningowo, bo mistrzo-
stwo zapewniliśmy sobie 
podczas wcześniejszej run-
dy. I to również była dobra 
decyzja, ponieważ solidnie 
potrenowaliśmy pod kątem 

przyszłego roku, gdzie zno-
wu na Słowacji będzie koń-
czył się sezon. Być może 
wtedy trzeba tam będzie 
stoczyć zacięty pojedynek 
o tytuł najlepszego w środ-
kowej Europie. Świetnie, 
że odbyliśmy trening w tak 
trudnych warunkach. Na 
pewno zaprocentuje to 
w  nowym sezonie, w  któ-
rym powalczymy o  szósty 
z rzędu tytuł w obu cyklach. 
Bardzo dziękuję całemu 
zespołowi, sponsorom, 
kibicom oraz rodzinie. Je-
stem zadowolony i... bar-
dzo zmęczony. Teraz czas 
na zasłużony odpoczynek.

• Finał FIA CEZ Slovakiaring 
supercars: 1. Mate Benyo 
(Peugeot 208) - 5.16,225; 
2. Istvan Antal (Audi A1) - 
5.20,111; 3. Mark Mozer (Ford 
Fiesta) - 5.20,853; 4. Ales 
Fucik (VW Polo) - 5.28,593; 5. 
Zbigniew Staniszewski (Ford 
Fiesta) - 5.32,892
• Klasyfi kacja generalna 
FIA CEZ: 1. Staniszewski - 151 
pkt; 2. Alois Holler - 87; 3. 
Michał Peterlajtner - 63.

Na Słowacji Zbigniew Staniszewski walczył ze znacznie 
mocniejszymi autami
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OLSZTYŃSKIE KINA 

Repertuar MULTIKINO 
Środa, 23 października 
UŚMIECHNIJ SIĘ 2 / napisy: 
10:00, 15:10, 18:05, 21:00; 
WROOKLYN ZOO: 11:55, 
14:50, 17:45, 20:35; TERRI-
FIER 3 / napisy: 11:50, 15:45, 
17:00, 18:30, 19:45, 21:15; 
DZIKI ROBOT / familijny / 
dubbing: 10:10, 15:05, 16:20, 
17:30, 18:45; JOKER: FOLIE 
A DEUX / napisy: 13:00, 
16:00, 19:00, 21:10; KULEJ. 
DWIE STRONY MEDALU: 
19:55; MÓJ PRZYJACIEL 
PINGWIN / familijny / 
dubbing: 10:40, 16:00; 
BEETLEJUICE BEETLEJUI-
CE / dubbing: 10:00, 14:15; 
SUBSTANCJA / napisy: 
21:00; GRU I MINIONKI: POD 
PRZYKRYWKĄ / familijny / 
dubbing: 14:40; FLEABAG 
/ napisy: 19:00 ; ANDY 
WARHOL. AMERYKAŃSKI 
SEN / napisy: 12:30; RANDKA 
W CIEMNO / napisy: 21:15; 
SEZONY: 16:40; WYBRANIEC 
/ napisy: 18:20

Repertuar HELIOS 
Środa, 23 października 
UŚMIECHNIJ SIĘ 2 / 
napisy: 14:00, 18:30, 21:20; 

WROOKLYN ZOO: 13:00, 
14:40, 17:30, 20:00; WYBRA-
NIEC / napisy: 12:30, 15:10, 
20:15; MÓJ PRZYJACIEL PIN-
GWIN / familijny / dubbing: 
12:40, 17:15; TERRIFIER 3 / 
napisy: 12:40, 15:20, 17:45, 
20:40; DZIKI ROBOT / fami-
lijny / dubbing: 11:40, 13:45, 
16:10, 18:15; JOKER: FOLIE 
A DEUX / napisy: 14:15, 17:00, 
19:30 ; KULEJ. DWIE STRO-
NY MEDALU: 16:00, 19:00; 
SUBSTANCJA / napisy: 12:10, 
20:50 ; BEETLEJUICE BEE-
TLEJUICE / napisy: 12:00 ; 
SMOK DIPLODOK / familijny 
/ dubbing: 15:30; RANDKA 
W CIEMNO / napisy: 20:30 

Repertuar AWANGARDA 
Środa, 23 października 
Wrooklyn ZOO - prod. 
Polska: godz. 17.45; Wanda 
Rutkiewicz. Ostatnia wypra-
wa - prod. Polska, Szwajca-
ria: godz. 18.00 ; Wybraniec 
- prod. USA: godz. 18.00 ; 
Kulej. Dwie strony medalu 
- prod. Polska  godz. 19.30; 
Armand - prod. Norwegia: 
godz. 20.00; The Death 
Don’t Hurt - prod. Dania: 
godz. 20.00

23 PAŹDZIERNIKA 
Gala „Talenty Roku 
2024”

Olsztyn
Uroczyste wręczenie na-

gród Talenty Roku 2024. 
W  10-letniej działalności 
Stowarzyszenia Pro Kul-
tura i  Sztuka w  Olsztynie 
jest to edycja 10. Gala na-
gród ma formę otwartą 
dla wszystkich zaintereso-
wanych. 

Godz. 18.00, Olsztyńskie 
Planetarium, 
Al. Piłsudskiego 38. 

23 PAŹDZIERNIKA
O muzyce przy muzyce 
– Muzyka jest dobra na 
wszystko

Olsztyn
K o l e j n e  s p o t k a n i e 

w  cyklu Audycji Mu-
zycznych, a  w  nim kon-
cert uczniów PSM I  i  II 
stopnia oraz prelekcja 
Marka Saleja. Opieka 
merytoryczna: Dorota 
Michalska, Natalia Kly-
kova, Marek Salej.

Godz. 10.00, Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna (sala 
konferencyjna), ul. 1 Maja 5. 

24 PAŹDZIERNIKA 
Kamienica literacka: 
Marta Syrwid

Olsztyn 
Próba zbadania przeszło-

ści zamordowanego pra-
dziadka – rzeźnika w fi na-
le wizyty studyjnej pisarki 
w MOK Olsztyn. 

Spotkanie autorskie 
i  odpowiedź na pytanie 
o strach.

Godz. 18.00, Kamienica 
Naujacka, 
ul. Dąbrowszczaków 3. 

24 PAŹDZIERNIKA
Festiwal 
Mendelsohna

Olsztyn
„ Jadwiga. Opowieść 

o  Stańczakowej” –  spot-
kanie autorskie z Justyną 
Sobolewską

Godz. 17.00, Dom 
Mendelsohna, ul. Zyndrama 
z Maszkowic 2.  

156724opb1-a-M

Izba Adwokacka w Olsztynie 

Adwokata 

bardzo dobrego prawnika, o wysokiej kulturze 

Izby Adwokackiej w Olsztynie 

Adwokat Stefan Salamon, 

w Olsztynie

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

BRANIEWO, pow. 49m2, cena 

kupię

MIESZKANIE

zamienię

AS

PRACA

dam pracę

W

USŁUGI

budowa | remont

REMONTY,

inne

SZYCIE

NAUKA

MATEMATYKA

ROLNICTWO

maszyny rolnicze

SPRZEDAM

156624opb1-a-M

Z wielkim smutkiem 

eprasa.pl 36ded09c7d
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103923opb1-e-M

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

155924opb1-a-M

Ze smutkiem zawiadamiamy, 

156024opb1-a-M

-

156124opb1-a-M
156224opb1-a-M

Pani 

Aleksandrze 

Rudnickiej-Reut 

156324opb1-a-M

156424opb1-a-M

156524opb1-a-M

156824opb1-a-M

eprasa.pl 36ded09c7d
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W SPRZEDAŻY JUŻ SĄ BILETY NA NIEDZIELNY 
MECZ PLUSLIGI SIATKARZY INDYKPOL AZS OLSZTYN 

- ASSECO RESOVIA RZESZÓW (POCZĄTEK O GODZ. 14.45)

P
rzez cztery dni Dą-
brówka Mała będzie 
gościć wielkich i waż-
nych gości, wśród 

których m.in. będą Łotysz 
Kristaps Neretnieks – dwu-
krotny olimpijczyk i  zwy-
cięzca Grand Prix zawodów 
4Foulee w Poznaniu z 2019 
roku, Estończyk Gunnar 
Klettenberg - triumfator te-
gorocznego Grand Prix CSI2* 
w  Biskupcu i  czterokrotny 
uczestnik finału Pucharu 
Świata, oraz Łotyszka Laura 
Penele - najlepsza amazon-
ka zeszłorocznego ORLEN 
Grand Prix CSI2* w Łącku. 

Oczywiście nie zabraknie 
też jeźdźców i  amazonek 
z krajowej czołówki. I tak 
w  zawodach wystartują 
zeszłoroczny mistrz Polski 
Tomasz Miśkiewicz, trzy-
krotny mistrz kraju Woj-
ciech Wojcianiec, halowy 
mistrz Polski Marek Wac-
ławik i brązowy medalista 
tegorocznych MP Mściwoj 
Kiecoń. 

Poza tym powalczy też 
wielu innych utytułowa-
nych zawodników, którzy 
w  swojej karierze wygry-
wali konkursy zaliczane 
do światowego rankingu 

oraz wielokrotnie plasowa-
li się w czołówkach takich 
zmagań: Litwini Matas Pe-
traitis, Irmantas Grikienis 
i Kristupas Petraitis, Pola-
cy Jan Bobik i  Grzegorz 
Nowak czy reprezentanci 
Belgii Jan Vinckier i Ale-
xander Kumps. 

W hali JKS u Robsonów 
wystartują też zawodnicy 
z  województwa warmiń-
sko-mazurskiego, w  tym 
Monika Pasik, Lena Ma-
ruszak oraz Natalia Pal-
mowska –  zwyciężczyni 
Grand Prix CAVALIADY 
w Warszawie. 

ŁĄCZNA PULA NAGRÓD 
TO 72 600 EURO. 
W CIĄGU CZTERECH 
DNI RYWALIZACJI 
ROZEGRANYCH ZOSTANIE 
15 KONKURSÓW 
W RAMACH CSI2*, CSI1* 
I CSI MŁODYCH KONI. 

Najważniejsze zmaga-
nia to 25 Years of Tarant 
Events Grand Prix – kon-
kurs zaliczany do świa-
towego rankingu, który 
rozegrany zostanie w  so-
botę o  godzinie 18. Za-
wodnicy powalczą w nim 

o 40 000 euro. Transmisję 
z  tego wydarzenia będzie 
można oglądać na żywo 
na portalu TylkoSkoki.pl. 
We współpracy z KP Sport 
przygotowana zostanie 
relacja z wywiadami i stu-
diem TV. 

Głównym punktem nie-
dzielnego programu będzie 
natomiast finał  Średniej 
Rundy według ciekawych 
dla kibiców zasad – z rundą 
zwycięzców.  Konie pięcio- 
i sześcioletnie powalczą w łą-
czonych konkursach z han-
dicapem wysokości. Sobotni 
finał  będzie nosił  nazwę 

Talent Of The Year. Przed 
każdym z  ważnych kon-
kursów publiczność będzie 
zaznajamiana z  zasadami 
rywalizacji i  trudnościami 
technicznymi toru. 

W zawodach wystartuje 
łącznie niemal 290 par 
w barwach sześciu krajów: 
Belgii, Estonii, Litwy, Ło-
twy, Polski i Ukrainy. 

Współorganizatorami wy-
darzenia są: Klub Sportowy 
Jumping Events z Poznania, 
fi rma Tarant Events oraz 
JKS u Robsonów. 

Wstęp na wydarzenie jest 
wolny. 

DĄBRÓWKA MAŁA, NAGRODY WIELKIE
JEŹDZIECTWO\\\ W czwartek na hipodromie klubu JKS u Robsonów w Dąbrówce Małej rozpoczną się międzynarodowe zawody 
w skokach przez przeszkody CSI2* Barczewo. Kibice zobaczą zawodników z sześciu krajów, a w puli nagród będą prawie 73 tysiące euro!

Łotysz Kristaps Neretnieks, dwukrotny olimpijczyk, będzie największą gwiazdą zawodów w Dąbrówce Małej
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